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Cyrankiewicza 


Wytyczne polskiej polityki zagranicznej, wewnętrznej i gospodarczej 


Premier zaczyna od przypomnie- 
nia, że ten Rząd pracuje już prawie 
pięć miesięcy. Winien jestem — mó- 
wi Premier — oświetlić działalność 
Rządu w ciągu tego okresu i wszy- 
stkie wysiłki Rządu w“ kierunku *rea- 
"którymi, 
Blok Stronnictw Demokrałycznych 
wyruszyliśmy do wałki: wyborczej w 
dniu 19 stycznia, | 

Okres ten dówiódł niezbicie, że 
zwycięstwo wyborcze stronnictw de 
mokratycznych znajduje pelne  po- 
krycie w praktyce, że Rząd, wyłQ- 
niony z tych wyborów, nie zawiódł 
oczekiwania wielomilionowych ma$ś 
naszych wyborców, -. Wyborcy. nasi i 
cały naród nie oczekiwał cudów, ł 
znacznie lepsze warunki, takie, iax 
mają niektóre inne narody, i iepsza, 
że tak powiem, podstawa wyjśc'o- 
wa do startu, nie sprawiłabv, tak jak 
nigdzie na świecie mie sprawiła -— 
cudów. Rząd nasz nie miał do wy: 
korzystania takiej lepszej koaiunk- 
tury. 


WSZĘDZIE POSTĘPY 


Mimo to w ciągu tego okresu po- 
zycja Polski na terenia międzyrnaro- 
dowym uległa dalszemu wzmocnie- 
niu. Mimo to poczyniliśmy niewąt- 
pliwie postępy w dalszym zaiudrie- 
niu i zagospodarowaniu Ziem Odzy- 
skanych. Mimo to z uporem realizo- 
waliśmy nasz plan odbudowy i: pro- 
dukcji ii wbrew ostrej zimie i potem 
wbrew klęsce powodzi, wychodzimy 
obroaną ręką z wudności gospodar- 
czych. 

Rozpoczęliśmy oka idąca ax- 
cję, oszczędnościową, która dała już 
pokaźne: wyniki. Zrobiliśmy już 
krok naprzód-w kierunku uspraw- 
nienia naszej administracji, w. kie- 
runku zwalczania nałogów biurckra 
tycznych, w kieruknu bezwzgledne- 
go wycinania 2 naszego aparatu 
państwowego wrzodów korugcii i 
nadużyć, samowoli : PA PA 

Jeżeli to wszystko !'est za malo, 
to sami sobie rasimy z tego powodu 
wyrzuty. Napewno jeszcze ża maic 
oszczędności, jeszcze z2 mało wal- 
ki z marno:rawstwem, jeszcze wiele 
rzeczy Zamalo mer>Wwm e jest, ZĘ 
kroki Rządu oyły we WSA SIX dzie 
dzinach Krokumi nap zed, w żadnej 


jako | 


dziedzinie nie cołnęlisinv oiz. że na 
przyszłość należy- jeszcze bardziej 
pracę Rządu usprawnić. 


ZWARTOŚĆ RZĄDU I KONSOLI- 
DACJA POLITYCZNA 


Czemu zawdzięczamy wyniki do- 
tychczasowe? Zawdzięczamy jə nie 
wąłpłiwie konsolidacji politycznej i 
zwarłości Rządu, który powstał ze 
zwycięstwa .obozu demokratyczne- 
go w wyborach do Sejmu. 


L 


Zwartość ta nie rodziła się bynaj- | 


mniej tylko przy stole konterencyj- 
nym, na gruncie podzialu tek lub 
stanowisk według k.ucza partyjne- 
go. Zwartość ta zrodziła się na 
gruncie koncepcji ustrojowej, na 
gruncie  relorm społecznych, o któ- 
rych trzeba było nie tylko pisać, ale 
je robić. Zrodziła się na gruncie 
wspólnej koncepcji, jedynej słusznej 
i realnej, konkretnego utrwalania 
niepodleglosci Polski tutaj w kon- 
kretnych warunkach. 


Ratyfikacja 


polsko-brytyjskiej umowy finunsowej 


Rząd brytyjski ratyfikował 
polsko brytyjską umowę finansową 
z dnia 7 czerwca 1946 r. W Fo- 
reign Office odbyła się wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnych. 

Przedstawiciele Foreign Offi- 
ce — Dunbar i Hankey wręczyli 
dokument ratyfikacyjny ambasa- 
dorowi Michałowskiemu, który 
z kolei wręczył im dokument raty- 
fikacyjny rządu polskiego. 

Po dokonaniu wymiany doku- 
mentów obie strony bodpisały od- 
powiedni protokół. 


WSPÓLNE KONCEPCJE 


USTROJOWE 
Ta zwartość sił cbozu demokra* 
tycznego i świadomość wspólnej 


koncepcji ustrojowej, pozitycznej i 
uzgodnionej gospodarczej , dała zwy, 


cięstwo wyborcze i dała zwartość 
Rządowi. Ktokoiwiek liczył lub 
wciąż Szcz liczy. na. rozdźwięki 


Ww Rządzie, dozna głębokiego rozcza 


rowania. Mogą zaistnieć różnice. 
zdań pomiędzy poszczególnymi 
stronnictwami koalicji rządowej co 
do sposebu realizacji wspólnego pro 
gramu gospodarczego i posityczne- 
go. Różnice te mogą ujawniać się 
nawet w publicznej dyskusji, ale 
jest właśnie dowodem .niewątpliwej 
tężyzny naszego życia politycznego, 
że rozbieżności te są przezwyciężo- 
ne w toku.dyskusji, która prowadzi 
do dalszego zbliżenia stanowisk i do 
da:szej konsolidacji politycznej. 


' 


SENS KOALICJI RZĄDOWEJ 


Ponad wszelkimi «bowiem rozbież- 
nościami w obozie demokratycznym 
panuje zbieżność zasadniczych ce- 
lów poszczególnych: stronnictw de- 
mokratycznych, solidarność wobec 
wrogich sił, które czyhają na każdą 
możliwość podważenia zdobyczy 
Polski Ludowej, — oraz wspóine 
poczucie odpowiedzialności za ste- 
rowanie Państwem w trudnych wa- 
runkach powojennych. 


Na tym polega sens koalicji rzą- 
dowej, jeżeli ktoś chce tak określić 
wewnętrzny przymus  Koaicyjnej 
myśli i koaiicyjnej pracy. Nie ma w 
Polsce stronnictwa, które by uwa- 
zało, że może samo wziąć na siebie 
odpowiedzialność za losy Polski i 
za rządzenie krajem, za pełną mo- 


 bilizację aktywności obywatelskiej. 


Dla pełnej jasności trzeba stwier- 
dzić, że zwartość i solidarność stron 
nictw demokratycznych, które re- 
prezentują interesy ` robotników, 
chłopów, inteligencji i wszystkich 
ludzi pracy, jest i będzie na przy- 
szłość rękojmią konsekwentnej rea- 
lizacji programu rządowego. 


(Dalszy ciąg na str. 2) 
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TRWAŁE BEZPIECZEŃSTWO 
I UTRWALENIE GRANIC 


Ta konsekwentna realizacja pro- 
gramu przejawia się we wszystkich 
dziedzinach, a przede wszystkim w 
dziedzinie polityki zagranicznej. 

W polityce zagranicznej kroczy: 
my konsekwentnie -po tej sąmej dro- 
dze, na którą weszliśmy odbudowu- 
jąc naszą państwowość. Jest to dro 
ga zapewnienia naszemu Państwu, 


trwałego bezpieczeństwa;  utrwaie- 
nia granic, szczerej współpracy w 
trudnej budowie pokoju i  utrwale- 


niu pokoju między narodami, w: roz- 
budowie powszechnego bezpieczen- 
stwa. Tym. zasadom , Polska. jest 
wierna we wszystkich swych posu- 
nięciach na terenie międzynarodo- 
wym, na terenie Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych. Tym zasadom 
odpowiada nasze stanowisko w. spra 
wie uzbrojenia i w sprawie kontroli 
energii atomowej, gdzie usilnie zmie 
rzamy do znalezienia rozsądnego 
rozstrzygnięcia w interesie umoc- 
nienia pokojnu. 


PRZYJAZN POLSKO .- RADZIEC- 
KA NIE JEST FORMUŁKĄ DY- 
PLOMATYCZNĄ 


Podstawowym fundamentem ; na- 
szej polityki zagranicznej była, jest 
i będzie niezmienna przyjaźń i'roz- 
wijająca się we wszystkich  dziedzi- 
nach. współpraca z naszym -wschod- 
"nim sąsiadem Związkiem  Radziec- 
„„/Kim.-Ta przyjaźń daje: widoczne dła 
„„Wszystkich-owoce.. 


Chcę „podkreślić dobre wyniki na- 


"szej wizyty w Moskwie w miesiącu 
lutym i marcu b. r. wyniki-dobre za- 
równo pod względem politycznym 
jak i gospodarczym. 

Chcę podkreślić postawę Mini- 
„stra Mołotowa na Konferencji Mos- 
kiewskiej w kwietniu br. w sprawie 
naszych granic zachodnich. Ta: kon- 
ferencja potwierdziła raz jeszcze tę 
oczywistą wynikającą z geografii 
i doświadczeń historii prawdę, że 
przyjaźń polsko - radziecka nie jest 
tylko formułą dyplomatyczną, ale że 
jest wypełniona żywą treścią wza- 
jemnej pomocy i serdecznej współ- 
pracy, wypływającej z trwałych, 
równoległych i zyciowych interesów 
obydwóch krajów. 


PRZEŁOM W- STOSUNKACH- 
- -Z-CZECHOSŁOWACJĄ 


Z dużym zadowoieniem Rząd pod 
‘kresla dokonany ostatnio przełom w 
stosunkach między Polską a Czecho 
słowacją. Podpisany w marcu rb. 
układ'o przyjażni i wzajernnej po- 
mocy. umocnił. «niewątpliwie współ- 
zależne bezpieczeństwo „Polski i 
Czechosłowacji, wprowadził "jas- 
ność w stosunki między naszymi 
krajami, stworzył trwałą podstawę 
dla umocnienia przyjażni i współ- 
pracy naszych bratnich narodów i 
dał podstawę do rozwiązania wszel- 
kich nieusuniętych jeszcze trudnoś- 
ci. 

Wypełniając ten układ żywą, kon 
kretną treścią, przystąpiliśmy do 
rokowań gospodarczych. W najb.iz- 
szych dniach podpisany zostanie 
między Polską a Czechosłowacją u- 
klad gospodarczy, obejmujący bar- 
dzo: szeroki wachlarz zagadnień, t- 
kład, który zapewni ścisłą, uzupeł- 
niającą się współpracę  ekonomicz- 
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mą, w której oba nasze kraje są jed- 
nakowo: zainteresowane. W najbliż- 
szym czasie zostanie podpisana kon 
wencja kulturalna polsko - czecho- 
słowacka. Nie wątpię, że z rów- 
nym powodzeniem, w duchu solidar- 
ności słowiańskiej, zostaną roz- 
strzygnięte inne zagadnienia, zwią- 
zane z układem polsko - czechosło- 
wackim, "a. wśród nich przede 
wszystkim -kwestie narodowościo- 
we. 

Pragnę przy tej okazji poiniormo- 
wać Wysoką lzbę o tym, że Rząd 
Po:ski przystąpił już do realizowa- 
nia postanowień układu w tej dzie- 
dzinie, zmierzając do~ zapewnienia 
grupom ludności czeskiej i słowac- 
kiej w Polsce pełnych możliwości 
rozwoju. 


NOWY UKŁAD GOSPODARCZY 
Z-JUGOSŁAWIĄ 


Przyjazne kształtowanie się sto- 
sunków polsko - jugosłowiańskich 
znalazło swój nowy wyraz w ukła- 
dzie gospodarczym między obu pań 
stwami w Warszawie w ub. miesią- 
cu. Na.ukończeniu jest już akcja re- 
patriacyjna z Jugosławii, w wyniku 
której, dzięki życzliwej pomocy 
władz jugosłowiańskich, wróciło do- 
tąd do kraju ponad 15.000 naszych 
rodaków wraz z całym swym do- 
bytkiem. -— - 


Z INNYMI PAŃSTWAMI 


Przyjaźnia są nacechowane na- 
sze stosunki z Bułgarią, z którą za-: 
wrzemy: niezadługo umowę 6 współ 
pracy kulturalnej oraz nowy układ 
handiowy. | 

„Pomyślnie układają się 
z Rumunią. 

W najbliższym czasie Rząd Pol- 
ski wyznaczy posła na Węgrzech, 
co winno przyczynić się do zacieś- 
nienia współpracy z tym krajem. 

Dobrze układają się nasze stosun- 
ki:ze Szwecją, Norwegią i. Danią. 

Ratyfikowana przez Wysoką lz- 
bę umowa gospodarcza ze Szwecją 


stosunki 


„stanowi dobry instrument dla długo- 


trwałej współpracy ekonomicznej o- 
bu naszych krajów. 

Znacznemu ożywieniu uległy sto- 
sunki z krajami Bliskiego Wschodu, 
zwłaszcza w dziedzinie gospodar- 
czej. 


POLEPSZENIE STOSUNKÓW 
Z WIELKĄ BRYTANIĄ. 


Z zadowoleniem pragnę podkre- 
ślić osiągnięty ostatnio znaczny po- 
stęp w dziedzinie normaiizacji stoa- 
sunków między Polską, a Wielką Bry 
tanią. Wizyta ministra Bevina w 
Warszawie, przeprowadzone przy- 
jazne rozmowy, następnie decyzja 
rządu brytyjskiego w sprawie raty- 
fikacji polske - angielskiego układu 
linansowego oraz podpisanie umowy 
handlowej polsko - brytyjskiej, przy- 
gotowało grunt dla dalszych wysił- 
ków. w kierunku zbiiżenia i dla nor- 
malnej współpracy gospodarczej, Z 
niewątpliwym pożytkiem dla obu 
krajów. Jest naszym pragnieniem, 
aby po tych wstępnych krokach, po- 
witanych przychylnie przez opinię 
naszych krajów, podjęte zostały wy 
siłki, zmierzające do rozstrzygnięcia 
zasadniczych zagadnień, a przede 
wszystkim zagadnienia niemieckie- 
goi naszych granic zachodnich. 
Wyjaśnienia wymagają także za- 
gadnienia, wynikłe .z demobilizacji” 


"niepokojące objawy 


ANT 


byłych polskich sił zbrojnych pod 
dowództwem brytyjskim, zwrotu 
majątku polskiego itd. Chciałbym 
w tym miejscu zaznaczyć, że, mi- 
mo trudności, pęd dospowrotu wśród 
żołnierzy byłych polskich sił zbroj- 
nych nie słabnie. W maju wróciło do 
Poiski z Angiii 15 tys. żołnierzy. 

Oczekuję wciąż jeszcze załatwie- 
nia sprawy repatriacji Niemców do 
strefy brytyjskiej.  Pragnęlibysmy 
również przyśpieszyć sprawę po- 
wrotu do Polski emigracji naszej z 
Westfalii, o czym była mowa w' cza- 
sie pobytu ministra Bevina w War- 
szawie. 


WSPÓŁPRACA Z U. S.A. 


Polska nie będzie szczędziła wy- 
siłków dla zacieśnienia przyjaznych 
stosunków i współpracy ze Stana- 
mi Zjednoczonymi. Współpraca ta 
stanowić może czynnik sprzyjający 
ustaleniu trwałego pokoju i odbudo- 
wy ekonomicznej, a więc dwóch wa 
runków niezbędnych dla pomyślne- 
go i Harmonijnego rozwoju wszyst- 
kich narodów Europy. Opinia po!ska 
jest zgodna-co do:tego, że nieszczę- 
ściem dła Europy byłoby rozbicie 
jej na dwa obozy. -Dla.. stabilizacji 
stosunków -w Europie niezbędne jest 
iormalne załatwienie sprawy naszej 
granicy zachodniej. Wypowiedzi, su 
gerujące rewizję naszych. granic i 
pomniejszenie terytorialne Rzeczy- 
pospolitej „pierwszego alianta“ w 
czasie minionej wojny — na rzecz 
Niemiec nie sprzyjają osiągnięciu 
tych: eelów." 7 2 RE) 


POROZUMIENIE SOJUSZNICZE 
POLSKO - FRANCUSKIE 


(Oczekujemy trwałego uregu!owa- 
nia naszych stosunków z Francją. 
Niedawno mianowany ambasador 
polski w Paryżu końtynuować bę- 
dzie rozmowy w sprawie nowego 
porozumienia sojuszniczego polsko- 
francuskiego. Spodziewać się należy 
pomyślnego zakończenia rozmów 
gospodarczych, które by stworzyły 
szerszą niż dotąd podstawę dla wy- 
miany między obydwoma - krajami. 
Z przyjemnością  konstatuję duży 
postęp w dziedzinie stosunków kul- 
turalnych między naszymi zaprzy- 
jaznonymi narodami. 


SPRAWA NIEMIEC 


Rząd polski z uwagą śledzi roz- 
wój zagadnienia. niemieckiego. Nie- 


wystrczający przebieg akcji denazy- 


fikacyjnej i demilitaryzacyjnej oraz 
odradzającego 
się szowinizmu w Niemczech oddala- 
ją raczej, niż zbliżają do zacawala- 
jącego rozwiązania skomplikowane- 
go problemu Niemiec. Polska doma- 
gać się będzie takiego rozstrzygnię- 
cia tego problemu, które zapewni jej 
i całemu Światu sprawiedliwy, trwa- 
ły pokój i bezpieczeństwo, 


ZIEMIE ODZYSKANE 


Ziemie Odzyskane są już politycz. 
nie i gospodarczo: nierozerwalnie 
zrośnięte z Po'ską: Pierwszy ok- 
res osadnictwa jest już poza nami. 
Na dzień ! maja 1947 r. zostało osie- 
dionych na Ziemiach Odzyskanych 
ponad 5 milionów osób, z czego 
2.700.000 ludności wiejskiej i akoło 
2.300.000 ludności miejskiej. Odse- 
tek ludności tubylczej wynosi ok. 24 
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proc., repatriantów 43 proc., prze- 
siedleńców 33 proc. 

Punkt ciężkości zagadnienia Spo- 
czywa obecnie na regułacji prawnej 
i faktycznej sytuacji już osiadłych 
osaćników, która rozpada się na 
akcję uwłaszczeniową rolną i nierol- 
ną.Akcja uwłaszczeniowa rolna jest 
obecnie 'w pełnym toku. W dniu 1 
czerwca 1947r. na 439.882 osiadłych 
rodzin przyjęto 323:021 wniosków o 
nadanie gospodarstw. Akcja uwłasz- 
czeniowa nieroina uzyskała organi- 
zacyjne podstawy w związku z'uka- 
zaniem się rozporządzenia wykonaw- 
czego, normującego strukturę i tryb 
postępowania władz. 

Akcja ta wzmoże potencjał gospo: 
darczy państwa, przyspieszy proce. 
sy odbudowy i przyczyni się do dal- 
szego zespolenia Ziem Odzyskanych 
z resztą: kraju. 


Wysiedlono 1.778.224 Niemców. W 
czasie od 20 stycznia do 20 kwietnia 
br. akcja wysiedlania była przerwa. 
na z powodu mrozów. Teraz wysie- 
dla się 3.000 Niemców dziennie. Do 
końca lata akcja zostanie zakończo- 
na, 

Zagospodarowanie rolnictwa na 
Ziemiach Odzyskanych szło w dwóch 
kierunkach: zaopatrzenie: osadników 
w inwentarz żywy i w przydzieleniu 
kredytów inwestycyjnych przewidzia 
nych w planie inwestycyjnym. 

W wyniku akcji siewnej uzyskano 
łącznie w roku 1946—47 3.200.000 
ha powierzchni uprawnej i obsianej 
(na 4 miliony ha.ziemi ornej), .Osad- 
nikom dostarczono materiały siewne 
i nowe traktory z importu. | 

Mimo. niesprzyjających warunków 
atmosferycznych ciężkiej: zimy, 
powodzi i potem długotrwałej suszy 
— zamierzony plan akcji siewnej zo- 
stanie wykonany z nadwyżką nie tyl- 
ko w połud, woj. Ziem Zachodnich, 
ale także w północnych. Ziemie Za- 
chodnie zrosły się z resztą Polski 
Idzie pełną parą przemysł, urucho- 
miony pracą robotnika, wydaje plon 
praca rolnika. 


ZJ 


WOJSKO POD ZNAKIEM 
DEMOBILIZACJI 


Przechodząc do omówienia spraw 
wojskowych, Premier oświadcza, że 
wojsko żyje pod znakiem demobili- 
zacji. Zdemobilizowani nie: szukają 
bezplanowo zajęcia ale zostają osie- 
dlani na Ziemiach Zachodnich. Po 
zakończeniu demobilizacji wojsko 
przejdzie na system dwóch roczni- 
ków, powoływanych w 3-ch turach, 
ażeby nie zakłócać pracy w rolni- 
ctwie, przemyśle i innych dziedzinach 
życia kraju. | 

Ze względu na. realizację planu 
odbudowy kraju, budżet wojska jest 
szczupły. Wkłac wojska w odbudo- 
wę kraju — daje gwarancję, że od- 
rodzone wojsko jest wiernym ji cCoO- 
raz Sprawniejszym ramieniem Polski 
Ludowej. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Wzrost produkcji rolnej i przemy- 
sławej — mówił dalej Premier — i 
należyty rozdział dochodu społecz. 
nego są podstawowymi elementami 
powolnej ale konsekwentnej popra- 
wy, Przemysł wszedł w dodatnią fa. 


(Dalszy cłag na str. 3) 
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zę rozwoju i przekroczył poziom pro 
dukcji przedwojennej. Jeżeli poziom 
produkcji w r. 1938—38 przyjąć za 
wskaźnik 100, to produkcja węgla 
wynosi obecnie 140, stali surowej 
164, cementu 139, lokomotyw 196, 
saletrzaku 291, azotniaku 296. 

Zostały stworzone podstawy ren- 
towności przemysłu i pozwolą one 
wygospocarować poważne sumy na 
1zecz budżetu państwa. 

W dziedzinie wymiany towarowej 
wysiłek Rządu skierowany był na o- 
panowanie zwyżki'cen į przywróce- 
niu realnej wartości płac. Ustawy z 
tego zakresu dają rea:!ne wyniki. Ko- 
inisje Specjalne walczą ze spekula- 
cją ekipa kontrolerów skontrolowa. 
ła ponad-20 tys. sklepów. Polityka 
ta nie jest jednak skierowana prze- 
ciwko prywatnej inicjatywie, a jedy- 
nie przeciw nieuczciwości. 

(Omawiając pomoc międzynarodo- 
„wą, Premier wyraża imieniem Rządu 
"podziękowanie za pomoc UNRRA i 
Zw. Radzieckiego, witając z wdzięcz- 
nością zamierzenia przedłużenia po. 
mocy UNRRA. Chcemy jednak wie- 
„rzyć, mówił Premier, że pomoc ze 
strony zagranicy udzielona nam: bę: 
cz.e z poszanowaniem naszej suwe- 
renności i podstawowych założeń na 
szej polityki wewnętrznej. 


— 


APROWIZACJA I ROLNICTWO 


Deficyt zbożowy Polski może być 
pokryty na drodze” dostaw Ža&rāñicz 
“nych. Potrzeby Polski zostały uzna. 
ne ' przez Międzynarodową Radę 
Żywnościową, działalność  UNRRA 
została przedłużona. W zakresie zbo- 
ża mięsa i tłuszczów zapotrzebowa. 
nie do końca roku gospodarczego zo- 
stanie pokryte. 

Trzy cele przyświecają . pracom 
Rządu na odcinku rolnictwa: 

1) najszybsze zagospodarowanie 
Ziem Odzyskanych, 

2) podniesienie produkcji rolnej, 

3) zakończenie reformy rolnej. 


KOMUNIKACJA 


<: Omawiając’ zagacnienie komuni: 
kacji, Premier podkreślił usprawnie- 
Mia aparatu transportowego, które 
pozwoliły na przebrnięcie trudności 
zimowych bez poważniejszych za- 
hamowań. 

Po omówieniu sprawy odbudowy 
mostów kolejowych, mówca prze- 
chodzi do spraw. morskich. Gdynia i 
Gdańsk osiągnęły 60 proc. przed- 
wojennej zdolności przeładunkowej. 


POLITYKA SPOŁECZNA 


Kolejnym działem ekspose jest pra- 
ca Rządu w zakresie polityki społecz 
nei. Polska idzie w kierunku nie tyl- 
ko wykorzystania wszystkich środ- 
ków produkcji, ale i sił roboczych. 

Opieka społeczna przestaje mieć 
charakter charytatywny, przechoczi 
my na gospodarczą pomoc instytu- 
cjom opiekuńczym i zawodowe usa- 
modzielnienie podopiecznych, 

W zakresie lecznictwa możemy się 
poszczycić poważnymi osiągnięcia- 
m, zwłaszcza w leczeniu i zapobie- 
ganiu gruźlicy. Śmiertelność w sto- 
šunku dg 1945 r., zmniejszyła się o 
65 proc. Zjawisko alkoholizmu wy- 
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maga wytężonej 
czynników 
wych, 


akcji wszystkich 
społecznych i państwo- 


ZAGADNIENIA FINANSOWE 


Przechodząc do zagadnień finan- 
sowych, Premier podkreśla, że udało 
się nam uniknąć inflacji į nie tylko 
doprowadzić do równowagi budżet 
państwa, ale również zmniejszyć za. 
dłużenie skarbu. Premier kategorycz- 
nie stwierdza, że Rząd nie nosi się z 
żadnymi zamiarami reformy waluto- 
wej. 


POPRAWA BEZPIECZEŃSTWA 


Ważkim elementem stabilizacji w 
kraju jest zagacnienie bezpieczeń- 
stwa, które uległo znacznej popra- 
wie. 59.596 osób z podziemia ujaw- 
niło się w wyniku amnestii, ilość na- 
padów znacznie spadła, aparat bez- 
pieczeństwa będzie walczył z wszel- 
kimi formami politycznej dywersji. 

Z kolei Premier omówił sprawę 
wymiaru sprawiedliwości po dokona 
niu unifikacji prawa. Opracowuje się 
reformę ustroju sądownictwa, szkoli 
się nowe kadry, demokratyzuje usta- 
wodawstwo. Uruchamia się instan- 
cję sądową właściwą do orzekania o 
leganości aktów «administracyjnych. 


WALKA Z MARNOTRAWSTWEM 
I ZAGADNIENIA SAMORZĄDOWE 


. Rząd. stawia sobie, jako'jedno z 
naczelnych zadań walkę z przerosta- 
mi administracyjnymi i z marno- 
trawstweni. Liczba etatów w admi- 
nistracji została zmniejszona o kilka- 
dziesiąt tysięcy. Poważnym zadaniem 
jest uporządkowanie  ustawodaw.- 
stwa samorządowego. 

EH 
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CYR WICZA 


Objektywny 


OŚWIATA I KULTURA 


W dziedzinie oświaty, mimo po: 
ważnych osiągnięć, pozostało jeszcze 
wiele do zrobienia. Rząd dążyć bę: 
dzie do objęcia wszystkich dzieci w 
wieku szkolnyn) siecią szkół podsta: 
wowych. Sukcesem jest zorganizo- 
wanie poraz pierwszy w dziejach Pol 
ski 145 średnich zakładów ogólno- 
kształcących na wsi. Również szkol- 
nictwo zawodowe, które objęło 300. 
tys. uczniów, może poszczycić się 
cużymi sukcesami, 

Szkojnictwo wyższe ulega dalszej 
demokratyzacji. W dziedzinie kultury 
i sztuki „rząd troszczy Się o ocalate 
dobra kulturalne i kontynuuje rewin- 
dykację. 


GŁÓWNE ZADANIA STOJĄCE 
PRZED RZĄDEM 


1) Rząd nadal nie będzie 
dził wysiłków, aby w pełnej przeci- 


wieństw rzeczywistości powojennej 


— wnieść swój wkład do sprawy 
trwałego ‘bezpieczeństwa i pokoju o- 
raz nietyka:ności naszych granic, w 
oparciu o Organizację Narodów 
Zjednoczonych i o system sojuszów 
i paktów przyjażni. 

W szczególności Rząd będzie wy- 
trwale  przeciwdziałał, w oparciu 
narodów Europy, wszelkim próbom 
odrodzenia źródeł niemieckiego Szo- 
winizmu i zaborczości. 

2) Wewnątrz kraju Rząd konsek- 
wentnie i z calą surowością prawa. 
realizować będzie program 
znania spekulacji w oparciu o ak- 
tywność i wciągnięcie do, .kantroli 
szerokich mas. 

Równocześnie zaś Rząd otoczy 
opieką zdrowe clementy inicjatywy 
prywatnej, które, wnoszą pozytyw- 
ne wartości do naszej gospodarki. 

3) Rząd. kontynuować będzie ak- 


SZCZĘ-. 


madzenie rezerw dla 
bytu mas pracujących. 

4) Rząd coraz bardziej będzie u- 
sprawniać aparat państwowy pə- 
przez dalszą jego  demokratyzację, 
poprzez tępienie biurókratyzmu i ko 
rupcji, przez zbliżenie aparatu pań- 
stwowego do mas, a równocześnie 
— przez podnoszenie jego kwalifi- 
kacji przy pomocy starych fachow= 
ców i dokształcania nowych. 


po.epszenia 


OGROM - ODPOWIEDZIALNOŚCI 
| MAKSIMUM WYSIŁKU 


s 


Wobec ogromu zadań, stojących 


przed nami — wobec ogromu trud- 
ności, które będziemy mieli do po- 
konania — wobec ogromu odpowie- 


działności, jaka spada na nas, na 
Rząd, za rozwiązanie trudności w 
integesie Polsttego Narodu — mogę 
"'stwiegdzić tylko jedno: Rząd, który 
reprezentuję włoży w pracę maksi- 
mum wyýsiku. Rząd, który repre- 
zentuję, będzie rządem Silnym 
przez swoją wewnętrzną zwartość, 
przez wspólną koncepcję, przez 
wspólne realizowanie tej” koncepcji. 

Może będziemy nieraz zazdrościć 
innym narodom tego, że nie wyszły 
z tej wojny tak zniszczone, jak nasz 
naród. 

Może będziemy nieraz stwierdzać 
inne, lepsze warunki powojennego 
startu, dane innym narodom. 

Ale jedną widzimy tylko możli- 
wość wyrównania tych szans roz- 
wojowych: tylko przez zbiorowy, ma 


okieł-|'sowy, Świadomy wysiłek w budo- 


waniu swojej przyszłości “na polu 


- politycznym i: gospodarczym — tyl- 


ko przez kierowanie tym wysiłkiem 
przez Rząd, któremu nikt nie zarzu- 
ci wahań, ani wewnętrznej słabości, 
przez Rząd, który będzie silnv, tak 
jak silnym jest sojusz naszych stron 
nictw — fundament Niepodległej, 


cję oszczędnościową i wytrwałe gro| Ludowej Polski. 


OI RIO: LISCE 


głos angielski 


Londyńska „Tribune“ zamieszcza obszerne | nałyby każdego, że najlepszą przysługą, ja- | jego odbudowie. Gdy się widzi na własne 


sprawozdanie posła Partii Pracy Warbey'a 
o sytuacji w Polsce. Ruiny Warszawy — pi- 
sze Warbey — przekonały Bevina i przeko- 


ką można s 1an: 
wszystkich Poiaków w Wietkiej Brytanii, że 


| powinni wracać do kraju i brać udział w 


ZIEMIE ODZYSKANE 


to awarancia dobrobytu Polski 


Gory Sląsk — centrum przemysłu 


Gliwickim z Odrą i Szczecinem ma wspaniałe 


Kanałem 
eksportowe 


polskiego przez połączenie 
możliwości 


i importowe Na zdjęciu fabryki w Gliwicach i fragment kanału. 


= 


tgdać Poisce, jest przekonanie | oczy dowody okrucieństw niemieckich, ro- 


zumie się istotę probiemu niemieckiego. 


Omawiając: reformę roing, przeprowadzo- 
ną w Porsce, Warbey pisze, że zniesienie 
wie:cich „majątków ziemskich, które byly 
ódiiczone na wielką produkcję ziarna, spo- 
woduje poważne zmiany w Polsce. Małe go- 
spodarstwa rone, istniejące obecnie w Po'- 
sce, obliczone są na ro:niczą produkcję mie- 
szaną I na gospodarkę mleczną, a nie tylko 
na masową [rodukcję ziarna. Na dłuższą 
metę okaże się to korzystne dla gospcdarki 
europejskiej. 


Z kolei Warbey omawia prob'em granicy 
po.sko - niemieckiej i wypowiada sie przeciw 
p.anom rewizji tej granicy. 

Podkraeślając następnie stabilizację politycz 
^a w Po!sce, Warbey zaznacza, że rząd po- 
ski zdobył sobie uznanie szerokich mas lud- 
ności. Mikołajczyk, jako pupil kó! angio- 
amerykańskich, zmierzających do rewizji 
granicy poisko - niemieckiej, stracił syinpa- 
tiẹ narodu. 


„Anglicy — kończy autor swój artykul S 
którzy nie chcą przyznać, że w Polsce prze- 
prowadzono postępową rewo.ucję spoleczna 
i że istnieją wszelkie szanse, iż z rewo.ucji 
ej wyłoni się niezależny, demokratyczny 
ustrój, są zaś.epieni. Jeżeii bardziej pozytyw- 
ne stanowisko zdoła przeniknąć do ciemnych 
zautków brytyjskiego Foreign Office, to 
można się spodziewać nie tylko poprawy sio- 
sunków polsko - brytyjskich, lecz również 
można żywić nadzieję, że ambasada brytyj- 
ska w Warszawie będzie prowadziła mądrzej 
szą rolitykę, niż dotad“. 
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Stacja graniczna — Zebrzydowice. 
Kilka osób kręci się nerwowo po peronie. 


= Każdy aczekuje kagoś bliskiego. Niektó- 
rzy z nich przybyli dopiero przed kilkoma 
miesiącami. Także byli tam. W ciągu tych 


kilku miesięcy zdążyli się już urządzić, 
pracu ją, Jarocki jest mechanikiem, ocze- 
kuje przyjazdu swej żony. Wrócił przed 


= trzema miesiącami. Tam był instruktorem. 


, Epey! setki mledych ludzi kierowania mo- 
 łorem. Gdy dzialania. wojenne skończyły 
się musiał podstępem zbiec z wojska. 

— 'Wydostąć się od nich, to nie taka 
prosta sprawa, wyjaśnia.. Nie wielu może 
zdobyć się na ryzyko powędrowąnia do o- 
bozu. Do przyjemności to na pewno nie 
należy. Szczególnie w fpoiwornie brudnych 
więzieniach na Bliskim Wschodzie, 

Rozmowę przerywa telefon. Dzwonią 
 Picirowicę, ostatnia stacja .w Czechosło- 
wacji. Dają znać, że pociąg wyrusza- od 


= mich. Punkt PUR'u nieustannie jest w kon- 


| takcie telefonicznym -z Pragą Czeską. 'Wia- 
domo, gdy mija Pragę po 24 godzinach 
przybywa: do Zebrzydowic. Teraz orientu. 
ją się, że za 10 minut wpadnie ną . stację. 
Już widać. z .daieka zblłżającą się stuucę 
dymu, teraz już wyrażnie ksztalt 'okomo- 
tywy, zwiększa się. szybko, mija rozdzie!- 
nie, wchodzi na linię peronu., 
Przybył. 
BYAOGZ > 

= 28 wysokich wagonów. Na wszystkich 
znaki czerwonego krzyża. Na pustej jesz- 
cze stacji, roz!iegają się dźwięki muzyki. Z 
dwóch głośników rozbrzmiewa marsz na- 


| rodowy. PUR wita powracających da kra- 


ju breci. 
Za chwiię z wagonu wysypuje się mro- 
wie ludzi. Pierwsi wyskakują młodzi 


chicpcy w mundurach. Rozglądają się nie- 
pewnym wzrokiem. Za nimi kobiety, dzie- 
ci, mężczyźni. Zadzierają wysoko do“ gó- 


ry głowy, słuchają muzyki, płynącej z gło- | 


śników.. Odczyłują nazwę stacji. Podhród- 
ki zaczynają nerwowo drgać. Kiika ser- 
_decznych słów, zamienionych z pracowni- 
kami PUR-u i pierwszą niepewność od ra- 
zu znika. Wzruszenie jest coraz głębsze. 
— Psia krew, człowieka w strachu trzy- 
maii ty.e miesięcy. Że ol razu chociażby 
zjedzą, gdzieś wyś:ą, a tu... Jeszcze Poł- 
ska nie zginęla.:. ~ 
3 Kierownik.pociggu i komendanci po- 
 ezczegó!lnych wagonów udają się na od. 
prawę. Repatrianci cla nie. płacą, chyba, że 
ktoś będzie wiózł pół wagonu +) lub 
_ chemikaili. 
E * 

ludzie 


Są w tym pociągu którzy do 


punktu zbornego we Włegrzech przybyli 2 


Jeden z 28 wagonów 

„pociągu PCK. Kra- 

ków nr 8. Którym 

przybyli reemigranci 
do Kraju 


Indii, Brazy:k, Palestynę i Afeyki. Oto gru. 
pa duchownych. Szerokie sutanny rozwie- 
wa wiatr. Ksiądz Dr Józef Rybczyk. oj- 
clee Kameduła Tatara, który spędził 38 lat 


we Włoszech, a teraz udaje się na "Bielany 


pod Kraków na stanowisko: przeora. Ksiądz | Grupa reemigrantów 
Bilarek po 17 latach nieobecności w kraju | 


wraca da swolch stron w sandomierskie. | 
Franciszkanin ksiądz Wincenty Boruń był ; 
w Rzymie  apostelskim  - polntenejonariu- 
szem przy Watykanie. Przechadzają się po 
peronie, przyglądają się oficerowi „WOP:u. 
Ouais Guzik po guz: iku. 

— Niech brat spojrzy, naprawdę „przy- 
jemny chłopak. Offcer wita się Serdecznie 


z kimś w mundurze z odznaką  „Poląnd". 
Po chwili otacza już ich cala gromada, 
wszyscy młodzi, w mundurach. Rozpyty- 


wują się szczegółowo. Niepewne Sspojrze- 
nią rozjaśmiają się szybko. Ich towarzysz 
spotkał koiegę, to musi Być teg swój chlo- 


; do kraju po kilku- 


czekaj — na co? 

— Pan z pewnością myśli, że to tak łat- 
wo się wydostać, powiada jeden z nich. 
Tu nas każdy pyta, nawet rodziny, dlacze- 
go tak późno wracamy? 

— Ja musiałem ukrywać się przez mie- 
siąc zanim przybyłem na funkt  zborny, 
odzywa się feden. 

— A ta blizna to od „argumeńtów”, bym 
pozostał i nie wracał do kraju — wyjaśnia 
ktoś inny. 
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Nim otrzymaliśmy oficjalne informacje 
ad klerownika transportu, udajemy się nie- 
efiejalnie do wagonów. Ten do którego 
weszliśmiy,okazał słę źlobkiem dla niemo- 
wlat. W oknach firaneczki, wzdłuż jednej 
ściany prycze z miękkimi materacami, pod 
drugą ścianą stół obity błałą ceratą, szafki 


Wracają rodacy 


pak. I w wojsku jest, A oni siedzieli tam i 


z lekarstwami, wagi, wanienki, wszystko 
co jest potrzebne oseskom. : 

Młoda matka. p. Zofia Brzezińska zaba- 
wia swego półrocznego syna. Jego wielkie 
jasne oczy  węatrują slę ciekawie we 
wszystko. W kilka dni z kiimatu brazyłćj- 
skiego do Polski — to wielki wstrząs. 
Cziecko dostało gorączki. Pani Zofła przez 
dwa lata oojechala kawał świata. W 1944r. 
w czasie powstania warszawskiego byla je- 
szcze w Adrii przy-ul. Moniuszki, Późnięj 
obóz w Morsdorfie, wyzwolenie | znów 9- 
bóz w Burgu pod okupacją amerykańską, 
Amerykanie odnosili się do nas da- 
brze. Byliśmy dia nich atrakcją. Ale jechąć 
mogliśmy tylko na zachód. Pojechaliśmy 
więc do Holandłi, później do Belgii, stam- 
tąd do Francji. Wszędzie odczuwaliśmiy 
nerwową atmosferę, nieustanne nienasyce- 
nie i gdy napisała do nas rcdzina z Brazy=« 
li, że nie zabraknie nam u nich niczego, 


zę AED Wien 10007 da 


z Brazylii na stacji 
w  Zebrzydowicach. 


Wielu z nich wraca 


nastu latach 


Z FRANCJI DO POLSKI 


Reemigracja rodaków naszych z Fren- 
cji adhywą się z  niesłąbnącym natęże- 
niem. Co kilka dni przyjeżdżają do stacji 
granicznych na Dolnym Śląsku transpor- 
ty powracających po latach pobytu na ob 
czyżnic górników i rolników polskich. 

Wyjeżdżają z Francji, świadomi swych 
praw i obowiązków, jakie mają -wobec 
swej Ojczyzny. 

Poniżej przedrukujemy za paryską 
„Gazetą Polsky” reportaż z wyjazdu gru- 
py góruików z Bt. Etienne. 


Si 


Z St, Ktienne wyruszył transport gór- 
ników do Polski, 

Na trzy dni przed odjardem ciężarówki 
PCK docierają do wazystkich polskich 
osiedli w departamencie Rhome i Iaera, 
nby ząwozić bagaże górników na dworzec. 

Sami repntrinnci przybywają do trane- 
portu dopiaro w dzień wyjazdu. 

W owiedlach, skąd 
panuje ruch. Htarannie zapakowane ba- 
gaże ustawione s4 przed domami. Meble 
w klatkach z desek, drobniejsze sprzęty 
w skrzyniach i kufrach, rowery i maszy- 
ny do szycja zabeapieczone pakułami. 

Kte sweje już zapakawał, ładuje drugie 
mu. W każdym domu nastepuje obawiąę- 


kowo chwila poczęstunku dla wszystkich, 
co pomagali. Mebli w mieszkaniu już pra- 
wic nie ma. Tylko na stole, z którego śmie 
ją się, że „elektryczny” ho we wszystkie 
strony się rusza ną kulawych nogach — 
stoi wino, ciasta czy kanapki. 


— Na szczęśliwy powrót! 


Od dwóch dni repatrianci żyją byle jak. 
Śpi się niewygodnie na ziemi, bo łóżka są 
już na stacji. Je mię, eo tam kobiety na 
prędce ygotują, Ale nikt się na to nie 
skarży. 


— IB lat jestem na obezyźnie i nie chcę 
być ani minuty dłużej — mówi Piotr Ka- 
nią. Był już raz na transporcie, ale m po- 
wodu niezałatwienia jakiejś formalności, 
musiał pozostać, Teraz już jedaie na pe- 
wno. 


— Czarny kawałek chleba w Polsce — 
mówią. Nam erarny chleb nie- straszny, 
bośmy się na nim wychowali i zdrowi by- 
Il — powtarza Józefa Kozak s Mont- 


wyjeżdżają Polacy, ! ramhert, Bombardowanie w marru 1044 r 


zniszczyło rodzinie Kozaków eały skrom- 
ny dobytek, a Kogak był ciężko ranny. 
Otrzymali tylko 25 proe. wartości zniszczo- 
nych rzeczy. Starszy ich syn zgingł na woj- 
nie. Młodszy jest już w Polsce i ma iść 
ną politechnikę de Gliwic. Brat Kozaka 
dasta} 17 morgów pola ped W roeławiem 


razem z budynkami i wzywa braterstwo, 
aby do niego przyjechali. -Kozak je- 
dzie jako górnik, ale jest też szewcem, 
więc zakupił we Francji skóry. Będzie w 
Polsce robił buty. 


Górnikom na ogół nie żal opuszezać 
swych pomieszczeń — bardzo są nędzne.— 
U Jasika Ludwika w Villars pięć osób w 
jednym pokoju mieszkało. Okno malusień- 
kie, a na ścianach aż czarno od karakonów. 
Prawie wszysey polscy górnicy tak źle ta- 
mieszkają, w ciasnocie i brudzie, w niebie- 
lenych ścianach. 


Różczka Stanisław (La Taillade de Vil- 
łurs) z dziesięcioosobową rodziną mieszkał 
w 2-ch pokoikach. Nawet zlewu w kuchni 
nie było. Wysiedlono ich spod Metzu, gdy 
wojna rozpoczęła się, Pół roku przebyli 
w obozie pod Pirenejami, potem przybyli 
de tutejszej kopalni. Już mieli jechać do 
Polski. Aż tu syn złamał rękę. I nie chcą 
mu dać odszkodowania. Żal tracić pienię- ` 
dze, więc córkę, którą wczoraj właśnie za 
maż wydali, posyłają z mężem, a sami zo- 
stają do następnego transportu. 


Wszyscy gi ludzie i wielu, wielu innych, 
liczą minuty do chwili odjazdu. Wiedzą, że 
w Ojezyźnie nie czekają ich żadne niezwy- 
kic rozkosze. Ale będą na swojej ziemi, któ- 
ra zapewni przyszłość ich dzieciom. 


z.” 
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z Brazylii, Indii i Afryki 


wsiediśmy na oxręt. Nowa 
cana“ okazala się krajem nie d!a nas. Sie- 
dem miesięcy pobytu tam to jeden ko- 
szmar. Brazyiia to kraj największych kon- 
trastów. Wspzniały przepych milicnerów, a 
tuż obok ludzie, których potrzeby życiowe 
równe są zeru. We wszystkich portach ro- 
botnicy mają gcedziny pracy, jedynie tem 
ochłapy ludzxie, coś co na wyg'ąd (rudrno 
nazwać człowiekiem, charują bcz żadnego 
określenego czasu w dzień i w nocy. Jak 
nawet padnie przy pracy, tak jak to sami 
widzie.iśmy, nikt się nawe: za nim nie o- 
bejrzy. 

Grupa brazy:iiska przybyła do Włoch o- 
krętem „Admirante  Jacequay". Wszyscy 


„ziemią obie- 


są zgodni. że warunki na nim urągają naj- 
mniejszym wymogom 'udzkim. Okręt nie 
posiłki dawane byiy 
deicgacia 
stoły, 


posiadał nawet jadalni, 
każdemu do ręki. 
UNRRA wymogła by 


Dopier 
rozstawioro 


by stworzyć coś co by przynajmniej wy- 
gladem przypominało jada'nię. 
— Dopiero we Włoszech pod opieką 


Po.skiego Czerwonego Krzyża otrząsnęli- 
śmy się z tego przygnębiającego wrażenia. 


z 
x x 


Następny wagon to ambu'ans. Jedna je- 
go część urządzona jak saia operacyjna, 
świeci się nieskazite!ną czystością. Za prze- 
grodą mały szpiłalik na 6 łóżek. 

— (Całą drogę wszystko było przygoto- 
wane wyjaśnia siostra, spodziewaliśmy się 
porodu. Szczęśliwie przyszła malka ..pocze- 
kala“ z porodem do przyjazdu do kraju. 

W następnym wagonie służbowym znaj- 
duje się apteka, biura. a tuż za nim  wa- 
gon-świetlica. Na ścianach reprodukcje o- 
brazów Stryjeńskiej. makaty łowickie, stół 
nakryty deseniowym samodziałem. Całość 
stwarza bardzo przytulne wrażenie. 

Tu spotykamy prof. Łukasza  Kurdyba- 
cha. Ma już zaproszenie uniwersytetu 
warszawskiego. Na emigracji w Pa.estynie 
spełniał bardzo pożyteczną rolę, prowadząc 
wydawnictwa szko:ne dla wszystkich o- 
średków polskich. Książki wysyłano do 0O- 
bu Ameryk. do Afryki do Azji wszędzie, 
gdzie byly większe polskie skupiska. — Na- 
kłady te nie były w stanie zaspokoić pfo- 
trze rynku.  Dostarczaiśmy je przede 
wszystkim uczącej się mlodzieży. 

Do wagonu wchodzi kierownik transpor- 


tu. 

— Jest to już nasza ll modróż. opowia: 
da. Jeździiśmy już do sirelv brytyiskiej, 
radzieckie?, amerykańskiej i otecre po raz 


Oprócz wagonów, które 
jeszcze wegony 


CZARY ACE 
już pan sam zwiedził, Są 


specjaine die siurszych dzieci, wagon tech- 
niczny cosługi kolei, kuchnia z wmurowa- 
nym kotiem a pozostałe wagony urządzo- 
ne sa tak iż, każdy może wygodnie się u- 
rządzić mając przy sobie pedręczny bagaż 
I miejsce do spania z materacem. Tran- 
sport obecny składa się z kiiku grup: z o- 
bozu w Cinecita 205 osób, z grupy Wene- 
cja 2ll osób, które przybyły do tego ovo- 


zu z B.. Wschodu, Indii, Afryki, trzecia 
grupa t. zw. Genewska to reemigranci z 
Brazy:li. Razem pociąg wiezie 528 osób, w 


tym 227 kobiet, 214 mężczyzn i 82 dzieci. 

Na  Specjaine polecenie  przywieżźliśiny 
taxże reemigraniów czechosłowackich. 
którzy wysiedi w Pradze. Dzięki naszemu 
transportowi mieli oni okazję powrotu do 
kraju. Wśród kobiet znaiduje się 100 Wio- 
szek, które jadą do nowej ojczyzny ze 
swymi nmiężami. Wszystkie są bardzo mło- 
de. 


Pan Jarocki docze- 
kał się powrotu żo- 


ny i dziecka z Włoch 


ia 
; 
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Panowie Zawora Jan 
+ Franciszek Koch 


przez 20 lat nau- 


czali kolonistów w 


Brazylii, teraz wro- 


cili do kraju. 


X + 5 


Pociąg zaopatrzony jest we wszystko co 
może oxazać się potrzebne w drodze. Czy- 


tamy ieżącą na stoe „książkę: zażaleń". 
Zwykły ten zeszyt jest doxumentem 
świadczącym o wysiłku  persone'u i zbio- 


rem wdzięczności ze strony ludzi przywie- 


zionych do kraju. Wszystkie grupy z róż- 
nych stron świata upamiętniiy się w tym 
zeszycie. A kierownik zapewnia, że to już 
trzeci z koei. 

Ostatni zapis to brazy!lijczycy. Ta grupa, 
to ludzie, którzy to biisko 20 iatech wraca- 
ją do kraju. Osadnicy rolnicy, ' robotnicy, 
inteligencja, rzucili obcy chleb, „ziemię o- 
biecaną', którą przez ty.e lat zrasza.i po- 
tem ciężkiej pracy. [cn dzieie, to najcięż- 
sze doświadczenia emigracyjne. Są wśrćd 


nich tacy, jak Majewski czy Michał Pru- 
szyński, którzy padii ofiarą wielkiej- akcji 
emigracyjnej Poiskiej Ligi Kolonia:rej. To- 


- List reemigrantów z Brazylii 


Do Generalnego Pełnomocnika Rządu do Spraw Repatriacji 


Ob. Władysława Wolskiego 
w Warszawie 


W imieniu grupy repatriantów z Brazylii, liczącej 113 osób prze- 


syłamy Ob. Ministrowi szczere z głębi serca płynące podziękowanie 
za ojcowska opiekę i starania doznane w czasie podróży do Polski 


ze strony kompetentnych władz polskich przy współdziałaniu PCK. 

Kiedy po przybyciu okrętu brazylijskiego „Almirante Jaceguay'" 
do portu genueńskiego, zobaczyliśmy w porcie dwóch polskich kole- 
jarzy, wielu z nas z wielkiego wzruszenia nie mogło przemówić sło- 
wa,ałzy radości płynęły z ócz zebranych. Jeszcze większe było na- 
sze wzruszenie, kiedyśmy ujrzeli po długich latach tułaczki polskie 
wagony. Dzieci nasze zrodzone na obcej ziemi, czytały polskie napisy 
na wagonach. Szczególnie wzruszeni byli ci z grupy, których złe rzą- 
dy dawnej reakcyjnej Polski zmusiły do tułaezki, skazując ich na 


wygnanie. 


Przekonaliśmy się więc, że najdroższa nasza Ojczyzna w osobach 
Jej pionierskich kierowników pamięta o nas bezdomnych tułaczach 
przysyłając nam własny pociąg polski, jako symbol państwowości 


polskiej za granicą. 


Kierownictwo pociągu wraz z obsługą stanęło w zupełności na 
wysokości swego trudnego zadania, otaczając nas od pierwszej chwili 


troskliwą opieką. 


Jesteśmy więc szczęśliwi, że mamy możność publicznego wyraże- 
nia naszej szczerej i głębokiej wdzięczności wobec wszystkich czyn- 
ników, organizujących wielkie i trudne zadanie repatriacji rozpro- 
szonych po świecie rodaków. Zapewniamy was drogi Obywatelu 
Ministrze, że staniemy jak najrychlej do wytężonej pracy w wielkim 
i wspólnym nam dziele odbudowy drogiej naszej OJCZYZNY. 


Zebrzydowice, 13.V1.47 r. 


Kierownictwo 
grupy brazylijskiej 
(—) Wacław Oksiętowicz 
(—) Czesław Dembiński 
(—) Franciszek Koch 


żadnej opieki 


za które musieii a A 4 
zde w _PO.śce. Sap ii 


na działkach 
szcze przed wy;2 


„yte ponieważ KE te re dzi eo 
dzie!ał rząd stanu. Pozcstawiono “ch 
wiasnemu  |csowil. Mela 
niszczyła zdrowie i dziesiątkowała < WA 
Do najbiiższej -stzcji była 200.m% „. By spro- 
wadzić lekarza trzeba było poświęcić _ zar0-. 
bek całoroczny. Ze 120 - redzin- pozostało o- 
becnie 5i to też tv:ko dla tego; że nie 4 
gii zabrać się tym transportem. EB . 

Wśród tej grupy spotykemy botanika dr“ 
Mączewskiego, który przez 20 - lat bagei 
tore podzwrotnikową, "Dr. ` Mączewski, 5 t 
wielkim znawcą ziół eczniezych i waż 
miar odecnie' pracować: “nad. "zbierany! 
przez tyie lat materialem. zi | 

Zawora Jan i Franciszek: Koch dd „dwie 


Y 


wspaniałe syiwetki inteiigentów, ‘którzy: R. 
pozosta.i «wśród -chłopów ~ by ich ko | 
baj przez” dwadzieścia przeszło ` lat uczy: M 


ko'onistów mowy oiczystej. Szli- 'z- książką 
po:ską od osady do csady. *Nauczyi” pisgć i 
czyłać nawet takich, którzy“ przybyli do 
Brazysii anaifabetami. Teraz: wieżu “ch: dl 
niów wraca do Poiski z rodzinami; „nawet: z 
wnukami Koch sam także wraca.z Hegal i 
rodziną. Z ośmiorga jego „dzieci: najstarszy. 
ma 12 lal. sk: 


WA 
Poiaków w Brazyili  podzieiić. można: - | 
trzy grupy, powiada Koch: na tych którzy 


nic nie.wiedzą o Poisce, tych, którzy szko- |. 
dzą i popierają „.Londyn' i tych, którzy nie 
mają za co wrócić. A wszystkich „razem F, 
nie ma więcej jek 100 tys. .. my- 
Wrócić chce większość, chociaż. * propa 
ganda robi wszystko by ich cds'raszyć. 
Gdy przestaje działać słowo, ucieka. się. „do 
czynów, do fałszywych . oskarżeń przed 
władzami loka!nymi. yy 
Aie ludzie. w wagonie mają - już 34 
soban Tako ; 1 NB 
Wzruszenie silnie'sze jest od- radości, 
aiatego chyba większość og!ąda' w miicze- 
niu pokryte świeżą zielenią pola. Wysokie 
łany zbóż przyciągają wzrok. Ludzie jakby | 
chciej w siebie wchłonąć pokryte kwiata- 
mi łąki, drzewa, długie zagony jarzyn. ea 


— To dla nas zapomniane już prawie wi- 
doki —- szepce. mój towarzysz. Pod$ródki 
wieiu poczynają drgać nerwowo. któś dy- 
skretnie wyciera kąciki oeżu. 2-3 OWE 

Gdy widzę te twarze skupione, _przepojo- "a 
ne wzruszeniem. czepiejące. się “każdego | 
przedmiotu, oglądające każdą rzecz zi. APO 


p 
czuciem rozrzewnienia. myścę. sobie — ło 
nasze — to poisk«. MAM 
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45.000 wiader 


nu eksport do Palestyny 


© Cenlraia Zbytu Zjedncczenia Wyrobów z 
Blachy, rozpoczęła eksport / wiader ocynko- 
wanych do Pa:cstyny. Produkowane w kra- 
ju wiadra, dostawione zostaną najpierw da 


Londynu, skąd reeksportowane będą do 
Palestyny. Ogólem wysłanych będzie oko- 
ło 45.000 wiader. Przewiduje się również 
podobne zamówienia ze strony Turcji. 


> Polska Zegluga Przybrzeżna 


= Dyrekcja Po:skiej Żeglugi Przybrzeżnej 
„Gryf“ w Szczecinie kontynuuje rozmowy 
w sprawie zakupienia frachtowców towaro- 
wych i towarowo - pasażerskich z Holan- 
W Danii i Anglii. Dotychczasowa [rekwen- 
cja pasażerska Żeglugi Przybrzeżnej od 
14 kwietnia do 10 czerwca osiągnęła około 
13 tys. pasażerów. Poza założonymi filia- 
mi w Gdańsku i Świnoujściu, przewidywa- 
ne jest otwarcie nowej placówki „Gryfu” 


w Kołobrzegu. 


Uruchomienie nowoczesnej żwirowni 


r W wielkich Zakładach Ceramicznych 
(dawn. A. Medzeg) w Fordonie uruchomio- 
no zbudowaną po wojnie nową żwirownię. 
Jest to nowoczesna żwirownia, całkowicie 
zmechanizowana. 


Nowe modele kutrów 
wykonywane przez polskie 
stocznie 


r Zjednoczenie Stoczni Poiskich licząc się 
z wielkim brakiem w kraju dębiny, odpo- 
wiednicj do budowy kutrów rybackich opra- 
cowuje szereg nowych modeli wykonanych 
ze stali oraz dębiny kombinowanej z sosną. 
Obecnie stocznia Nr. 3 w Gdańsku wykonu- 
je 10 pierwszych kutrów staiowych nowo- 
czesne! konstrukcji. Kutry charakteryzuje 
stesunkowo niewieiki koszt, lekkość — i o 
wiele większą trwałość niż kutry drewnia- 
ne. 


Bydgoska Fabryka Sklejek 


Bydgoska Fabryka Skiejek podlegająca 
Ministerstwu Leśnictwa należy do najwięk- 
szych tego rodzaju fabryk w Polsce i w 
Európie. W ostatnich miesiącach produkcja 
zakładów była bardzo ograniczona, z powo- 
du braku odpowiednich noży do luszcza- 
rek drzewnych, które zamówione były w 
Szwecji, lecz nie zostały dostarczone. Jak- 
ko.wiek noże takie nigdy w Po'sce produ- 
kowane nie były, Hula „Baiidon* podjęła 
się — tytułem próby — wykonania noży. 


Próba dała doskonałe wyniki. W ub. mie- 
siącu Fabryka Skiejek otrzymała pierwsze 
o noży, a dalsze 30 Huta wykonuje. Dzię- 
ki temu produkcja fabryki znacznie się 
wzmogła. Ostatnio fabryka przystąpiia do 
produkcji sklejek wodoszczelnych. przezna- 
czonych do budowy kajaków i łodzi spor- 
towych. W najbiiższym zaś czasie wyra- 


biać zacznie specjalną sklejkę do budowy 
szybowców i samolotów. 


Państwowa Fabryka Związków Azotowych 
w Chorzowie 


Zakłady chorzowskie pracują pelną parą. 


wych należąca do największych zakładów 


À Fabryka kleju skórnego 


w Nowej Soli 


"w Nowej Soli nad Odrą znajduje się fa- 
bryka kleju skórnego, będąca jedną z naj- 
większych tego rodzaju fabryk w Europie. 
Przed wojną fabryka eksportowała kiej uo 
Ameryki, Australii i prawie wszystkich kra- 
jów europejskich, sprowadzając jednacześ- 
nie surowiec. z Afryki, Austraii, Angiii, 
Szwecji i Norwegii. 

Fabrykę przejęto w październiku 1941 r. 
w 70 proc. zniszczoną, uruchamiając ja 
dzięki ofiarności załogi fabrycznej.  Zdo:- 
ność produkcyjna wynosi obecnie 90 proc. 


Budujemy przetwórnie, 
wzędzarnie i chłodnie 


Mazurska Spółdzie:.nia Rybacka otrzytna- 
a kredyt w wysokości 13.000.000 zł. który 
zużyty zostanie na budowę przetwórni ryb, 
wędzarni i chłodni w Oisztynie, Giżycku i 
w Braniewie. Prace przy budowie” wymie- 
nionych zakładów już rozpoczęto. Produk- 
ly tych zakładów bedą rozprowadzane po 
calym kraju, co podniesie ogó:ne spożycie 
ryb. craz wplynie na slabilizację cen na 
rybe żywą, której nadmiar w okresie inten 
sywnyci połowów będzie przetwarzany. 


przy zatrudnieniu około 100 pracowników. 
Oslatnio przystąpiono do produkcji kleju 
bursztynowego i wiórek  chromowych. 
Wkrótce rozpocznie się produkcja kleju 
perelkowego i żelatyny technicznej. 


Na zdjęciu elektrownia Fabryki Zw, Azoto- 
tego rodzaju w Polsce. 
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Nowa placówka przemysłowa 


na Pomorzu Zachodnim 


W bieżącym roku zostanie uruchomiona 
w Wałczu suszarnia buraków. P:.azówka ta 
będzie dostarczała surowiec do palarni ka- 
wy zbożowej i jęczmiennej. Kawa zbożo- 
wa bowiem, o ile ma być lepszej jakości, 
mieć właściwy kolor i gęstość musi posia- 
dać odpowiedni procent domieszki suszo- 
nych buraków. Będzie to pierwsze tego ro- 
dz przedsiębiorstwo na Pomorzu Zacho- 
nim. 


Odbudowa mostów 
w województwie krakowskim 


Na terenie województwa krakowskiego 
zakończono odbudowę siedmiu mostów. 
zniszczonych w czasie pochodu lodów w 
marcu br. Równocześnie ukończono odbu- 
dowę czterech mostów na drodze Kraków 
— Zakopane, zniszczonych w czasie dzia- 
lań wojennych. Odbudowa wiaduktu w 
Chabówce dobiega końca; rozpoczęło rów- 


nież odbudowę trzeciego mostu na Wiśle 


w Krakowie, 


g © © 

Spółdzielnia szewska 

Cech rzemiosła szewskiego i zawodów 
pokrewnych w Olsztynie zorganizował spół 
dzie.nie szewską, która m. in. zajmować 
się będzie sprowadzaniem i zbytem surow- 
ców, pólfabrykatów i fabrykatów oraz ma- 
szyn do produkcji. 


Wyrabiamy sieci rybackie 

W Drawie na Pomorzu Zachodnim zna j- 
duje się Państwowa Fabryka Sieci Rybac- 
kich. Przedsiębiorstwo to jest pod zarzą- 
dem Zjednoczenia Fabryk Artykułów Tka- 
nin Technicznych. Fabryka jest uruchoinio- 
na w 60 proc. W ciągu pierwszego kwar- 
tału wyprodukowała ona 3.598 kg sieci o 
wartości 1,478 miliona zł. Surowiec przed- 


|siębiorstwo sprowadza z Pabianic. W fabry- 


ce pracuje 17 ludzi. Odczuwa się poważnie 
brak fachowców i odpowiednio wysokich 
kredytów obrotowych. 


Odbudowa polskich dróg wodnych 


Dotychczas odbudowano w Polsce 70 
proc. zniszczonych stoczni, 60 proc. budowli 
wodnych i 50 proc. taboru wodnego. W za- 
kresie gospodarki wodnej główny wysilek 
Min. Komunikacji koncentruje się obecnie 
na Odrze. Stan iiościowy taboru bezsilni- 


„Dom próbek“ 
nowa pożyteczna instytucja 


Celem umożliwienia kupcom miejscowym 
zorientowania się w możliwości nabywania 
towarów pochodzących z produkcji Dolne- 
go Śląska, Izbą Przemysłowo - Handlowa 
otworzy w najbiiższym czasic we Wrocla- 
wiu dom próbek i wzorów produkcji dolno- 
śląskiej. 

Dom mieścić się będzie na rynku w bu- 
dynku „Pod Merkurym*'. Chodzi tutaj nie 
o wystawę handlową, a o pokaz produkcji. 
Często bowiem zdarza się, że sprowadza 
się z daleka towary produkowane we Wro- 
cławiu, lub że nabywca musi szukać lowa- 
ru dlugi okres czasu, nie znając dobrze 
źródła zakupu. 

Dom zatem będzie miał znaczenie kata- 
'ogu produkcji z podaniem wzoru oraz 
miejsca, gdzie towar można nabyć. Stoiska 
w Domu Wzorów przydzie:ać będzie Izba 
Przemysłowo - Handlowa przedsiębior - 


stwom wszystkich sektorów, a więc jak 
państwowym tak i spółdzie'czym i prywat- 
nym. Przewidziane jest nadto na parte- 
rze domu urządzenie specjalnej sali wzo- 
rów  lowarów sezonowych.  Otworzenie 
„Domu Próbek“ stanie się jeszcze jednym 
więcej dowodem żywotności lzby Przemy. 
słowo - Handlowej i handlu polskiego na 
tercnie Dolnego Śląska. 


100 tys. na hodowlę 


ziół leczniczych 


Powialowa Rada Narodowa w Je'eniej 
Górze przeznaczyła ze swego budżetu sumę 
zi. 103.000 na zapoczątkowanie uprawy ziół 
leczniczych. Ziola takie uprawiane były aw 
niej na terenie powiatu w dużych i:cośstach 
na stokach gór. 


kowego, zdolnego do ruchu wzrósł w po- 
równaniu do maja ub. r. prawie trzykrotnie 
— do 40.000 ton, stan taboru holowników 
wzrósł w r. 1947 o 800 KM — do 2.960 
KM. Załadunek. który w ub. r. wynosił 52 
tys. ton — w br, wzrośnie prawdoncdob- 
nie do 300.000 ton. ź 

Żegiuga na Wiśle pracuje już w całej 
pełni, jakkoiwiek dysponuje tylko 40 obiek- 
tami z własnym napędem i ok. 50 barkami 
bez napędu. Używany obecnie tabor pra- 
wie w całości wydobyto z wody, wyreimóon- 
towano do użytku. 


Budowa nowych cukrowni 


Na Pomorzu Zachodnim rozpoczęto od- 
budowę dwu cukrowni, a mianowicie w 
Kluczewie i w Gryficach. Uruchomienie 
tych obiektów przewiduje się dopiero na 
kampanię 1948 — 49. Do Kluczewa, gdzie 
dobrze zachowane budynki pozbawioię są 
aparatury. maszyny zostaną sprowadzcene z 
Doinego Śląska. 

Obecnie na Pomorzu Zachodnim jest tyl- 
ko jedna cukrownia zdolna do produkcji, w 
sumenicach pod Szczecinem, W  najbliż- 
szej kampanii przewiduje się, że cukrownia 
ta przerobi 700 tysięcy kwinta!ii buraków. 

Na rok 1947 zap'anowano na Pomorzu 
Zachodnim obsianie 10 tysięcy ha burakami. 
W porównaniu z rokiem ubiegłym Testato 
wzrosl o 150 proc.. bowiem w roku 1946 
zapianowano ty.ko 4 tysiące la. 
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Polskie wyroby optyczne Uruchomienie nowego portu polskiegi 


zdobywają rynki zagraniczne W ramach akcji, której celem jest wzmo- | zadaniem było przygotowanie Ustki do w 

żenie eksportu polskiego węgla kamienne- | konywania czynności eksportowych. Ch 

Polski przemysł optyczny dzięki odbudo- | ski, ponadto przedsiębiorstwa optyczne w | go. postanowiono uruchomić kilka nowych |dziło o urządzenie nabrzeży, ich oczyszcz 
wie ośrodków produkcyjnych jest już obec- | Szwajcarii zlożyły zamówienia na gotowe | portów na zachodnio - pomorskim wybrze- | nie i wyposażenie w dźwigi, uporządkow 
nie w stanie w niektórych dziedzinach nie | wyroby optyczne. Wszystkie wymienione | żu Bałlyku. Należy do nich również i Ust- | nie drogi wodnej i przygotowanie basent 


tylko zaspokoić potrzeby kraju, lecz rów- | transakcje znajdują się obecnie w stadium | ka (zwana do niedawna Poslominem), do- | do przyjmowania statków. 4 
nież korzystnie produkować na eksport. | realizacj. O dostawy naszego szkła op- | brze urządzony port u ujścia Słupii, 17 km Najważniejsze prace są już na uko 
Możliwości eksportowe mamy przede | tycznego i gotowej optyki ubiegają się £ | na północ od Slupska. czeniu. W dniu 14 bm. został skierowa 
wszystkiem w dziedzinie produkcji szkła linne kraje, jak Francja, Ho!andia, Belgia, Od dłuższego czasu przeprowadzane by- |do Ustki pierwszy szkuner szwedzki „V 
optycznego i gotowej optyki. produkowanej | Austria, kraje skandynawskie oraz kraje |ły lu przez Urząd Morski wspóinie z Cen- |ham' po węgiel. | 
głównie przez Państwową Wytwórnię Op- | Południowej Amervki trala Weglową z Gdańska prace, których Otwarcie portu w Ustce ma duże znacz 


tyczną w Je:eniej Górze oraz przez Poi- nie dla życia gospodarczego naszego w 
skie Zakłady Optyczne w Warszawie. | A k ik A h brzeża zachodniego. = Dotychczas po 

Dotychczas większe zamówienia ppn Z odbudowy dróg omuni UCGYJNYC Szczecinem — wybrzeże to było martw 
szkło optyczne złożyły. firmy szwajcarskie Z licznych znajdujących się tu portów ż 
oraz Czechosłowacja, której zamówienie : den nie dokonywał przeładunków, pomimr 


wynosi 30 ton szkła optycznego, t. j. 60 R AMA E Da CEA, eg e że niektóre, jak np. Ustka nie były zb 
razy więcej niż wynosiła iiość szkła optycz- WRA ZAD 00R 2. ABE SEEDA zniszczone na skutek działań wojenny 
nego importowanego przed wojną do Pol- OZ. e EE E E A i trzeba było tylko wykonać prace orga 


zacyjne i zaopatrzyć je w dźwigi. Ust 
jest więc pierwszym  uruchomionym po 
tem, a po niej przyjdzie czas na Kołobrz( 
i Świnoujście. A 

Prace nad rozbudową portu w Ust 
trwają w dalszym ciągu. W chwili obecn 
jest uruchomiony zaledwie jeden dźwi 


Produkujemy skrzynie 
dla Anglii 


Międzykomunalny Związek Gospodarczy 
Warszawa — Elbląg — Olsztyn (WEO) o- 
trzymał od jednej z firm angieiskich za- 
mówienie na wykonanie I miliona skrzyń 
wartości 200.000.000 zł, przy czym 200.000 
skrzyń ma być dostarczone w terminie do 
l października br., reszta w okresie później- 
szym. 

Kontakty handlowe tutejszych piacówek 
z zagranicą wpłyną niewątpliwie dodatnio 
na poprawę sytucji gospodarczej. wojew. 
olsztyńskiego. 


Zakład koszykarski 


w Barłoszycach 


Huta „Borek" 


| 
| 
i 
rozpoczęła produkcję fenol 


i 
(W hucie „Borek* obok Bytomia odby: 
się uroczystość poświęcenia jedynej w Po 
| i sce fenolowni. Fenoiownia ta produkuj 
W Bartoszycach powstal pierwszy w woj. | Na skutek działań wojennych linie komunikacyjne w Polsce uległy wieikim zniszcze- | obecnie 10 ton fenolu miesięcznie. W na 


olsztyńskim państwowy zakład wyrobów | niom. Najbardziej ucierpiał węzeł warszawski. Dzięki wielkiemu wysiłkowi komunika- | bliższym czasie produkcja osiągnie 20 to 
koszykarskich, który zatrudnia przeważ- | cja w rejonie Warszawy jest dziś dobra. Na zdjęciu fragment odbudowy tunelu pod | miesięcznie. | 


nie niewidomych. Specjalnością zakładu są Warszawą Uruchomienie produkcji fenolu ma po 
komplety lekkich mebli. 


ważne znaczenie dla krajowej produkcj 


S £ k. > x barwników oraz włókna sztucznego. Z pu 

Fabryka Bulionów i Zup| Państwowe Zakłady Przemysłu Motoryzacyjnego | :visceniem tensown"" połączono” urochy 

Społ : p t a: przebicia trzeciego wielkiego pieca 

olem‘! w Poznaniu AREA Ory pozwoli na znaczne zwiększenie pro 

nP di W Szczecinie dukcji huty „Borek* zajmującej obecnie « 

Państwowe Zakłady Przemysłu Motory- | chowców. Potrzebne są precyzvjne tokarki, ECA największych zakładów pol 

w ; e e kac W | $ go hutnictwa. 
zacyjnego zatrudnia ją OE 530 nig Za SĄ i De rtaszyny, beż ROR EC 

kłady rozwijają się pomyślnie i obok pro- | dukcja wyrobów  wymagającyc okład- à f 

dukcji części e niach dla ciągników a- | nej obróbki, kuieje. Jeszcze w tym roku Produkujemy własny sprze 


merykańskich rozpoczęły wytwarzać rów- | zakłady zatrudniłyby 1.000 ludzi, ale nieste- 

niez pompy E E t produkuje się | ty, IE: można ich A miejscu znaleźć. Aby | sygnalizacyjny i 
(z poniemieckich półfabrykatów.  _ zaradzić temu, otwarto przy zakładach wła- dlu potrzeh żeglugi | 
| Zakłady te otrzymały 10 milionów kre- sną szkołę, jednakże szkolenie narybku ) k | 

dytów inwestycyjnych, Poważne tru” | trwa lata, a ludzie potrzebni są natychmiast. |, Uruchomiona niedawno Państwowa Fa 


dności. jakie fabryka ma do pokonania, to | | bryka Gazomierzy w Tczewie, przystąpił: 
obok braku odpowiednich kredytów, przede | (Patrz poradnik „dla poszukujących pracy |do produkcji morskich urządzeń sygnaliza 
wszystkim brak koniecznych maszyn i fa- str. 10). cyjnych d!a potrzeb naszej żeglugi. 


] 


Oto wycinek z naszej pracy — kilka z setek innych 
osiągnięć kraju w ostatnim czasie. 

Kiedy Ty — Rodaku na przymusowej emigracji — 
' |staniesz do dzieła wspólnej odbudowy? „8 
Fabryka ta urządzona na wskroś nowocze” Kraj Cię wzywa! 


śnie stanowi peważną pozycję W dorobku 
„Społem". Na zdjęciu pakowanie sproszko- 
wanych zup i 


W siódmą rocznicę przybycia pierw- 
ego transportu więźniów do Oświęci- 
la otworzone zostało na terenie byłego 
ozn Muzeum. Otwarcia dokonał Pre- 
r Józef Cyrankiewicz, który był rów- 
eż więźniem tego obozu. W przemówie- 
swoim Premier powiedział między 
ymi: 
„Planem i zamiarem uzbrojonego po 
nacjanalizmu i imperializmu nie- 
godzić w samo istnienie, 


którzy pamiętamy te potworne fa- 
ayki śmierci, jesteśmy dla narodu pol- 
lego, dla Europy, dla całego Świata, 
óry tak łatwo zapomina krzywdach 
e tylko dokumentem, ale powinniśmy 
> awangardą Świadomej zorganizowanej 
alki o to, żeby tragedia której byliśmy 
1adkami, której jesteśmy żywym doku- 
ientem więcej się nie powtórzyła. 

Jednym z konkretnych przejawów tej 
alki bedzie Muzeum, które tutaj w O- 
sięcimiu otwieramy, nie dla wspom- 
ień, ale dla przestrogi i pokazania całe- 
m światu, że tragedia milionów pomor- 
w obozach koncentracyjnych 
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wanych 


$ 


ie może się rozpłynąć w powietrzu wraz 
dymem kominów krematoryjnych. 


Muzeum w Oświęcimiu niech będzie 
a tych wszystkich, ktrzy przeżyli tę o- 
omn} tragedię wielkim zawołaniem „ni- 
więcej Oświęcimia !” 

Muzcum Oświęcimia ma poza tvym zo- 
"azować wszechstronnie ogrom zbrodni 
tlerowskich, ma zobrazować gehennę ca- 
j Europy. Do dyspozycji każdego zain- 
Fresowanego narodu oddana została pewna 


. 
. 


zęść bloków. 
Na dzień otwarcia przybyli członkowie 
ządu, delegaci państw zagranicznych i 
siące byłych więźniów Oświęcimia. 
Większość przyjechała z rodzinami. 
Spotkała się wiara obozowa. Wspom- 
ieniom nie ma końca. 

Mówi się o tych, co przeżyli, wspomina 
tych, którym nie danem było docze- 
ać chwili wyzwolenia. Od bloku do blo- 
v snują się większe i mniejsze grupki 
idzi. Każdy krok po tej ziemi, każdy 
'czegół przypomina koszmarne dni. 
Nastrój niby wesoły, ale jakiś dziwny... 
ilookoła druty, wieże postynkietv. Każdy 
to był w Oświęcimiu patrzy na nie jak 
rzeczowy. Patrzy i stają mu przed oczy- 


| 


] 


ać 


ta tamte dni. 

Wówczas też patrzył na druty i marzył 
wolności. Wydostać się za nie, przejść 

nżą postynkietę. 

Potem? 

Nie było siły by myśleć co dalej będzie. 


Przy bramie obozowej tabliczka. W 
ym miejscu stali ci najśmielsi, = którzy 


róbowali szczęścia. Z reguły nie udawało 
e. Zanim „polityezny” zdecydował o dal- 
zych losach (zazwyczaj szubienica) stali 
od tą bramą. Ileż to razy stały ich ro- 
ziny majace być przestrogą dla każdego, 
tokolwiek ośmieliłby się marzenia o wol- 
cści przeobrazić w czyn. Ale byli 1 tacy, 
tórym się udawało. Kilku z nich ,„powró- 
ito” dziś do Oświęcimia. 

Od tabliczki idziemy dalej, do 

ych bunkrów na blokų ll-ym. Uciekinie- 
ZY odbywali tu pokutę. Nie tylko oni. 
jały blok 11 to dawne S.K. i 
raierci. 
W szystko wygląda jak dawniej. Nie ma 
-vlko ludzi w pasiakach, nie ma 55-ma- 
iów i mokrej od krwi ziemi pod czarnym 
nurem. 

Tu strzałami pistoletowymi zamordowa 
stoją w 


słyn- 


Ściana 


jo tysiące ludzi. Oświęeimiacy 


milczeniu. Żaden z nich nie wiedział kiedy 


niema] 
W wyobraźni 
stoją codzienne apele 1 odmarsz na skrzy- 
dło, a stąd tylko kilka kroków do jedce- 


pójdzie pod tę ścianę, a każdy 


mógł się tego spodziewać. 


nastki. Większość klęczy. Na wielu twa- 
rzach pojawiają. się łzy. 

Niedaleko bunkry. Patrząc na te klitki 
60 centymetrowe wierzyć się nie chce, że 
tu kiedyś zmieścić się mógł człowiek. 
za nami, a mimo woli 
dreszcz wstrząsa. całym ciałem. Kilku szu- 


To wszystko 


ka swoich numerów, gdzie kiedyś przeżyli 
porcję „bunkra”. 
Nawet Oświęcimiacy patrzą na nich z po- 
dziwem, nie mówiąc o „obeveh”, 
Niedaleko stąd blok 10-ty — rewir. Na 
paleach można policzyć tych co przeszli 
przezeń 1 wyszli. | | 


mniejszy lub większą 


Urządzono go. podobnie -jak - 1l-ty — 
wszystko tak jak dawniej. 
Trzon muzeum stanowią blok 4 i 5. 


Na każdym robią one wstrząsające wra- 
żenie. 


A N T 


Te sale są domeną artysty - malarza, 
Tadeusza Myszkowskiego, jednego z ci- 
chyeh i ofiarnych ludzi, jacy tutaj pracu- 
ją. Ma on za sobą niewiarogodnie długi, 
bo aż pięcioletni staż obozowy 1 bardzo 
niski numer wytatuowany na ręce. W 
tych salach jaskrawe Światło dnia zo- 
stało stłumione muślinowymi zasłonami na 
oknach, kolor ścian jest gołąbkowy, cc- 
mentowe slupy, podtrzymujące sufit, po- 
ciągniętu farbą czarną, stwarzając dosko- 
nałe tło nastroju 1 ściszenia dla zbiorów 
tutaj umieszczonych. 


A te zbiory?... Jakież mogą być w tym 


muzeum ?.. To góry, posegregowanych 
przedmiotów — marne, zwleczone z tere- 


nu eałego obozu resztki dawnej „Nana- 
dy”, tego magazynu bogactw żydowskich, 
które spływały tu z obszaru całej Euro- 
py. [o sterty koszyczków, zawierających 
prowiant ludzi, jadących na śmierć — ko 
szyczków, których materiał 1 wwkonanie 
zdradza pochodzenie z wszystkich krajów 
Europy. To stosy sponiewieranych, ponisz 


Z uroczystości w Oświęcimiu 


U góry: tłumy Oświęcimiaków składają 


cu bloku 11. U dolu: Premier Cyrankiewicz składa 


hołd pomordowanym kolegom na dziedzin- 


wieniec pod „ścianą śmierci“ 


Generałowie niemieccy oskarżeni o zburzenie Warszawy 
staną przed sadem Polskim 


Dnia 15 czerwca odbyła się w Mini- 
sterstwie Sprawedliwości konferencja pra- 
sowa, podczas której: prokuratorzy Cyprian 
Sawicki i Chamczyk poinlormowai o sta- 
raniach, jakie .zostały poczynione, cem 
wydnia Po:sce grupy generalów niemie- 
ckićh, penoszących winę za zburzenie War- 
szawy. W tej sprawie był delegowany do 
Norymbergii prok. Sawicki, który przepro- 
wadził rozmowy z prokuratury Wojskowe- 
go Sądu Amerykańskiego w Norymberdze 
na iemat wydania generałów władzom pol- 
skim. Na'eży siwierdzić, że prokuratura a- 
merykańska ustosunkowała się do poiskici 
dezyderaiów z <ałą przychy.nością. Obe- 
cnie prowadzone są rozmowy w tej -spra- 
wie z amerykańskinr dowództwem wojsko- 
wym. 

Sprawa O zburzenie - Warszawy będzie 
podzieióona nas. trzy L €zapy.* Pierwszy <et9 
gheito. siiumieqie powsiania w ghetcie i 
zburzenie tel części nuasta, Drugim eta- 
pem jest niszczenia Warszawy od sierpnia 


do. —października > Lola ra tzn... Woęgzase 
trwania powstania warszawskiego.  Wresz- 
cie irzeciim ciapem sprawy jest cdpowie- 


dzawość za zmiszcezenie miasta po kap.iu- 
lacji powstania.. 


W sprawie generałów niemieckich proku- 
ratura amerykańska .wręczyła władzom pos- 
skim 10 tek z oryginalnymi dokumentami, 
pochodzącymi z MKancelari, Rzeszy i nie- 
mieckiego sztabu generalnego. Część tych 
dokumentów jest szytrowana. 


dgółem wydano Polsce 
2.000 niemieckich zbrodniarzy 
wojennych 


Sprawa generałów byłaby csłatnią z cy- 
kiu wieikich procesów Najwyższego Try- 
bunału Narodowego przeciwko przestępcom 
wojennym. 

Dalej nastąpią procesy przygotowywane 
checnic przez Najwyższy Trybunał Naro- 
dowy, w pierwszym rzędzie proces załog! 
oświęchnskie j. 

Ogó!ein wydano dotąd Polsce około 2.990 
niemieckich- zbrodniarzy wojennych. Naj- 
wyższy Trydunał S Nar Owy Sprawy icn 
przesazai do cdpowiednich sądów okręgo- 
wych, kióre sporzydzają akiy oskarżenia. 


SWIECIMI 


I sność idzie t 
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czonych waliz, nicraz z drogocennej skó- 
ry, opatrzonych kredowym nazwiskiem 
właściciela, który łudził się, że jego wła- 
ylko na czasowe „przechowa- 
nie”. To góry bezładnie rzuconych łyżek, 
wideleów moży, nożyczek, żyletek, różno- 
rodnych szczotek, pędzli do golenia, góry 
odzieży, obuwia, pończoch i... protez nie- 
szczęsnych kalek, zwożonych do komór 
gazowych. 

W jednym tylko miejscu zmora i napór 
masowości są przerwane. W małej salce, 
za niskim parapetem, obwiedzionym dru- 
tem kolczastym, poukładał artysta kilka 
tylko przedmiotów: małe trzewiezki i pan 
tofelki, maleńkie sukienki i kaftaniczki, 
parę zabawek — wyjętą ze stosu garstecz- 
kę, taka cząstkę zamiast 
całości. 

Wózków dziecięcych już tu nie ma. Są 
od dawna w Niemczech, służą niemieckim 
dzieciom i stamtąd trzeba by je przywo- 
zić z powrotem. Ale w jednej sali leżą 
zwały skołtunionych, zgrudziałych, zbitych 
na file włosów, których badanie chemicz- 
ne, przeprowadzone przez prof. Robla, 
wykazało ślad cyklonu. Dwie tony tych 
włosów przywieziono niedawno z powro- 
tem z fabryki mebli pluszowych w Kie- 
trzu na Dolnym Śląsku, dokąd wywieźli 
je Niemcy. Tẹ zdobycz odebrano. Są to 
włosy zagazowanych w Oświęcimiu Ży- 
dówek i tutaj, w Muzeum Martyrologii 
stanowią jeden z najrzadszych ekspona- 
tów. 

Inny okaz to setki protez, butów itp. 
W oryginalnym spisie Vervaltungu figu- 
ruje 16,5 miliona par obuwia. 

Obok właściwego muzeum  Sa' odrestau- 
rowane niektóre bloki mieszkalne. Ktoś 
kto nie był tu kiedyś może różnie pomy- 
śleć o nich, w każdym bądź razie nie wy- 
gląda to zastraszająco, a nawet możliwie. 
Coś w rodzaju koszar. Tak to wygląda 
dziś, kiedy bloków tych nie zamieszkują 
ludzie - numery, kiedy nie ma selekcji, 
mordów „rozwałek”. I rzecz zasadnicza — 
tu był „Musterlager”, obóz na pokaz dla 
komisji różnego typu. 

Swym wyglądem zewnętrznym nie zdra 
dzał do jakich przeznaczono go zadań. 

O 3 kilometry stąd leżą Brzezinki zna- 
ne światu pod nazwą „Birkenau. Tu 
był właściwy obóz z drewnianymi baraka- 
mi.na 200 tys. ludzi. Tu były krematoria 
spalające na dobę kilkanaście tysięcy o- 
fiar. 

Z krematoriów zostały gruzy. 
szość baraków zniszczona. 

Tu zostanie odtworzona część obozu i 
krematorium Nr 1 jako część Muzeum 
Oświęcimia. 


symboliczna 


Więk- 


ma 


Patrzę z wieży wartowniczej na teren, 
gdzie zginęło kilka milionów ludzi. Daw- 
ne drogi z czerwonej gliny, zawsze pełne 
kurzu o tej porze pokrywa jeszcze nie- 
śmiało zieleń. Krzewi się za to bujnie wo- 
kół bloków, gdzie kiedyś źdźbła trawy 
trzeba było szukać. Dookoła zieleń i las 
dachów i kominów. 

Taka sama bujna zieleń otacza dom za- 
mieszkały niegdyś przez komendanta obo- 
zu — [locssa. 

Niedaleko domu na miejscu gdzie przed 
tym był budynek Wydziału Politycznego 
stol szubienica. Zawisł na niej komendant 
Oświęciamia — morderca. 4 i pół miliona 
ludzi — Rudolf Hoess. 

W Krakowie w niedługim czasie odbę- 
dzie się proces załogi Oświęcimia. Tych 
stu SS-manów _ różnego 
stopnia nie jest zadośćuczynieniem za 
zbrodnie niemieckie w Oświęcimia. Jest 
tylko przestrogą dla obecnych 
lych poko:eń. 


kilkudziesięciu 


DrZysz- 


D. P. 


' Wieczór — lekki wiaterek marszczy zło- 
ję od zachodu słońca powierzchnię wody. 
Hen, w dak, czarnieje ciemna linia tasu złe- 
wająca się w. niektórych miejscach z tafia 
wody. 

Łódź cicho mkale po płaszczyźnie jezio- 
ra, przybliżając się stopniowo do brzegu. 
Jekby zza mgły wyłania się brzeg zorany 
jicznymi zakrętami i wyskokami, które lu- 
dqość miejscowa nazywa „rogami“. 
Jesteśmy Aa największym i najpiękniej 
szym jeziorze Prue Wschodnich _„„Śniac- 
dwy“ o powierzchni 163 kilometrów kwa. 


dratowych. Jezłore to jest połączone kana- 
łem z drugim, które nazywa się „Mary“ 
wynosi 104 kilometry kwadratowe. Pe obu 
stronach wznoszą się wzgórza, porośnięte 
gęstym lasem. 

Całe Prusy Wschodnie i Zachodnie peze. 
orane są mnóstwem jezior o różnorodnych 
ksztaltach, połązzonych ze sobą rzekami 
lub kanałami. Kształt tych jezior jest prze- 
waina wydłużony, podobny do koryt rzek. 
Jeziora te sę pochodzenia polodowcowego, Bo 
wiem przed wieloma (ysiącani lat przecho- 
dził tędy lodowiec, który pozastawił po so- 
bie wielkie zwały skał i kamieni, które dzi. 
siaj tworzą wzgórza. Z biegiem cząsu po. 
między tymi wzgórzami powstaly jeziora, 
tworząc: tak małownicze miejsca. 

Wśród większych | mnieiszych wód wy: 
rastają jak grzyby po deszczu ma.eńkię je- 
tioryga, ~ podebne” do 6adzawek=o kształlach | « 
ekrągtych. | 

Mazury, to kraj piękny, lecz nieurodzaj: 
ny. Piaszczysta i kamienisia gieba wyma- 
ga dużego wkładu pracy przy uprawie. To 
też na wielu piaszczystych nieużytkach wyĄ 
rastają gęste lasy, paprzecinane licznym: 
drogami bitymi i kolejowymi. 

Z dawnych puszcz do dzisiejszego dnia 
zachowała się wspaniała puszcza Jansbor- 
ska, zajmująca powierzchnię około tysiąca 
kilometrów kwadratowych. W lasach tych 
jest miec zwierzyny, przeważnie zajęcy, je- 
leni 1 wilków, zaś nad wodami 
rach gnieżdżą eię liczne stada dzikich ka- 


w SZUWa” 


czek. 
Ludność, zamieszkująca ten kraj, w da- 
nazywała się Prusakam:. 


wnych czasach 


Nie zostałe po- nich już śladu, zniszczeri 
zostali doszczętnie Mzeć zaborczy zakon 


krzyżacki. 
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Jezioro Śniardwy. 


Dzisiaj zamieszku je kraj ten ludność 
zwana  Mazurami. "Są te 'ludzie twardzi, 
przywykli do ciągiej walki z przyrodą, 


gdyż uprawa n'eurGdza jnej gleby przynosi; 
‘duże trudności. AO prawiejg przeważnie ŻY-. 


to, owies, jęczmień 1 _ziemhiaki. PGR” 


w ąz! stopniu ponh sę lu trze. | 


Leśna droga. 


które Ra miejsci - 
"następnie -eksportują* w. głęb kraju 


mys} rybny, gdyż: satnó. położenie i ilość 
wód stwarzą d,ań dobre warunki. Łąki 1 la> 
sy przyczyniły się do tego, że rozwinęla 
się także w dużym -stopniu hodowa i mle- 
zzarstwo. Totęż powstają tu spółdzielnie, 


‘przetwarzają produkty. 


Jedno z jezior w kształgie © podłużnym 


Przeciętny Mazur jest rybakiem i rolni- 
kom w jednej csobie. Osady polożone są 
nad jeziorami i rzekami. Pod wieczór wi. 
dać na jeziorach łódki z ryBakami, którzy 
rozciągnięci w jedną linię, zarzucają gieci. 
Skoro zaś świt wyjeżdżają znowu ciągnąc 
tym razem sieci, razem z rybami. W dzień 
zaś trudnią się uprawą roli. 

Wśród miast wyróżnia się na pierwszym 
pianie Oisztyn przepięknie  polożony nad 
rzeką Łyna. Tonie en w zieleni starych la- 


sów, otaczających miasto ze wszystkich 


„stron. O'sztyn stał się głównym ośrodkiem 


kulturalnego i pelitycznege calych 


Prus. Ze wzgędu na dogodne położenie 
rozwinął się tu przemysł drzewny jak tar- 
taki, emolarnie i fabryki mebli, materialu 
dostarczają pobiiskie „osbrzymie lasy. Po- 
wstalły tu szkoly średnie—ogólnekształcą_ 
ce i zawodowe, które ksztalcą nowe kadry 
potrzebnych do cdbudowy 


życia 


pracowników, 
zniszcznej przez wojnę ojczyzny. Jest tu 
również Wyższa Szkoła Nauk Administra- 
cyjnych o poziomie akademickim. Młodzież 
i starsi, którzy przez lata okupacji nie mo- 
gli się kształcić, mogą teraz uzupelnić swe 
studia. We wszystkich miastach Prus 
Wschodnich istnieją epóldzietnie Samepo- 
mocy Chłopskiej i Społem. Również handel 
prywatny stoi tu na wysokim paziemie, Í 
ma duże poie do popisu. 

Jednym z ważniejszych miast 
Wschodnich „jest. Malbork, położony nad 
brzegiem Nogatu ze starym zgmkiem kezy_ 
żąckim, zbudowanym w stylu gotyckim. 
Da'ej miasto Elbląg, położone nad żeglow- 
ną rzeką Elbiążaiką, połączoną kanalemy 
z Nogatem. Jest to ruchliwe przemyslowe- 
handlowe: miasto. 

Obecnie miasta mazurskie 64 
zniszczone, lecz to nie oznacza, aby handel, 
który kwitł iuiaj przed wojną, dzisiaj za- 
marl. Przeciwnie z każdym dniem coraz 
więcej ludzj osiedla się tutaj, powiększając 
w len sposób itość mieszkańców na tych 
terenach, a tym samym przyczynia jąe się 
do zagospodarowania tych ziem. 

Kraj len chociaż w dużym 
cierpiał przez wojnę. dziś dzięki wytrwałej 
pracy repatriantów i ludności 
rniejscowej, dźwiga się coraz Wyżej, zmie- 


Prua 


trachę 


Rpr U. 
i mozolnej 


rzając ku iepszemu jutru. 
Jan Jung. 


w okalicy Olsztyna, 


arat 


Lato jest bardzo upalne. Sporty wodne cieszą 


NIEDZIELNE WYNIKI 
PIŁKARSKIE 


I grupa: 

Polonia* W-wa — Wisła:2:2 (1:1). 
KKS Poznań — Skra 7:1 (1:0). 
Motor — Polonia Byd. 0:4 (:1). 
Ognisko — Polonia — Świd. 2:3 (2:1). 
Il grupa: 

Orzeł — Gedania 2:5 (1:1). 

ZZK Łódź — AKS 0:3 (0:2). 
Pomorzanin — Radomiak 2:0 (2:0). 
Cracovia — Grochów 10:2 (7:2). 

RKU — Rymer 0:3 (0:3). 

III grupa: 

WMKS — Garbarnia 1:6 (1:0). 

Tecza — ŁKS 1:3 (0:2). 

PKS Szczecinę-KKS Oisztyn 1:2 (0:2). 
Lubiinianką — Czuwaj 9:1 (1:0). 


Największym wydarzenim sportowym o- 
statniej- niedzieli było spotkanie Wisły i Po- 
lonii warszawskiej. Obydwie' drużyny“ są 
najpoważniejszym: kandydatami do tytułu 
mistrza Polski. Los chciał, że obydwie dru- 
żyny znalazły się w jednej grupie. a do 
rozgrywek finałowych wchodzi tylko jed- 
na. Do tej pory Wisła prowadziła przewa- 
gą jednego punktu (po remisie  Po!onii 
W-wa w Świdnicy. Ostatni mecz  decydo- 
wał do pewnego stopnia o pierwszej loka- 
cie w tabeli, Poza tym Wisła i Pofonia mia- 
ły porachunki z ubiegłego roku, kiedy to 
Po!tonia w Krakowie niespodziewanie wy- 
eliminowała Wisłę, będącą wówczas muro- 
wanym kandydatem na mistrza Poiski, Re- 
wanż miał wykazać, czy Polonia zasłużyła 
w ubiegłym roku na miano najlepszej dru- 
żyny, czy jej zwycięstwo było przypadko- 
we. 


Niedzielńy mecz potwierdził całkowicie 
słuszność tamtejszych spotkań. Mimo wy- 
niku remisowego Polonia była drużyną 
lepszą, miała przygniatającą przewagę 
przynajmniej przez trzy czwarte gry. Wi- 
sła remis zawdzięczać może jedynie szczę- 
ściu i- bramce strzelonej ręką przez Ko- 
huta pod koniec pierwszej połowy gry. Sę- 
dzia bramkę uznał mimo protestów sędzie- 
o liniowego. O przewadze Polonii świad- 
czy najlepiej stosunek rogów 10:2 na ko- 
rzyść Polonii. Kilka strzałów w poprzeczkę 
to; dalszy pech warszawiaków. Pomoc Po- 
lonii uważana za najsłabszą stronę drużyny 
wieniczym nie ustępowała formacjom de- 
fensywnym Wisły. Atak Polonii był szyb- 
szy, strzelał dużo i z każdej pozycji. Juro- 
wicz, aczkolwiek broniący niepwrie miał 
dużo szcześcia i obronił swoją drużynę od 
porażki. W Polonii na wyróżnienie zasłu- 
żyli Jaźnicki'w ataku, Brzozowski i Pruski 
w pomocy oraz Szczepaniak: w obronie. 
Gierwatowski słabszy niż zwykle. Druga 
bramka padła poniekąd z iego winy, -przy- 
czym i Borucz nie jest rozgrzeszony na 
sto procent. Poza tym Borucz w ogóle nie 
miał pola do popisu. Z Wisły należy wyróż- 
nić — ofiarnie grającą obronę: Flanek i Fi- 
jek |. Jurowicz” jak risaliśmy bronił niepew- 
nie, pomoc cała dobra, brylował tu Legu- 
ko. Atak zawiódł — Gracz umiejętnie za- 
sztopowany przez © Wołosza nie mógł nic 
zrobić. a bez niego atak Wisły traci 50% 
swej: wartości. 


Remisując Wisła wysunęła się zdecydowa- 
nie na czoło tabeli mając przewagę 1 pun- 
ktu nad Polonią i lepszy stosunek bramek. 

Nie przypuszczamy by rewanż w Kra- 
kowie mógł zmienić sytuecję. albo żeby 
która z pozostałych drużyn mogła. odebrać 


W g 


zwiaszczą 


się wielkim powodzeniem 
u młodzieży. Na zdjęciu uczniowie szkół warszawskich z zapałem ćwiczą na basenie 
Legii 
punkty 2 leaderom. Chociaż piłka jest 
krągła i sprawia niespodzianki. 
O trzecie miejsce i awans do ligi zaciętą 


O- 


walkę toczą Polonia (Bytom) Szombierk! 
(ze Śląska) i KKS (Poznań) Tu nie mozna 
nic powiedzieć, szanse mają wszystkie trzy 
drużyny i poziom jest wyrównany. 

W drugiej grupie prowadzi AKS przed 
Cracovią przewagą 3 punksów. Rymer po 
niespodziewanym zwycięstwie nad RKU u- 
plasował się na trzecim miejscu. Od Craco- 
vi dzieli go tylko gorszy stosunek bramek. 


;Pomorzanin po zwycięstwie nad Radomia- 
i kiem wyszedł na czwerte miejsce, na pią- 


tym jest RKU — Sosnowiec, na szóstym 
Radomiak i na siódmym Gedania. W grurie 
tej moga zajść niespodzianki. Czoło tabeli 
(to znaczy AKS i Cracovia) nie powinno się 
zmienić. 

W grupie trzeciej prowadzi p YA. 
IKS bez straty punktu przed Wartą z 
znania i Tęczą z Kieic: Dużo sobie, obiecy.- 
wano przed meczem Tęczy z ŁKS-em. 
Wszyscy liczy;i na niespodziankę w rodza- 
ju Warty, która przegrała w Kielcach. ŁKS 
lepszy technicznie uporał się na obcym bo- 
isku z Kie'czanami. Mimo lo Tęcza pozwy- 
cięstwie w Katowicach nad WMKS, który 
nie odegra już żadnej roli ma poważne 
szanse na przydział do ekstra klasy. Za- 
grozić jej może tylko Garbarnia. Lubiinian-' 
ka, ani Czuwaj z Przemyśla nie powinny 
pomieszać zamiarów ambitnych Kielczan. 


TENISIŚCI POLSCY WYJECHALI 
DO WIMBLEDONU 


Na zaproszenie Anglików wyjechali do 
Londynu na turniej wimbledoński Skonecki, 
Hebda i Jędrzejowska. (Skonecki, który o- 
statnio graj w Jugosławii zdążył w ostał- 
niej chwili na samo:ot). Poracy wezmą udział 
w turnieju przygotowowczym Queens Clu- 
bu. 

Turniej Wimbiedońiski jest nieoficjalną 
rozgrywką © indywidualne mistrzostwo świa- 
ta i obsadzony przez najlepsze rakiety 
Tenisistom naszym nie wróżymy sukcesów, 
pojechali by nauczyć się czegoś i lekcję 
przekazać koiegom w kraju. 


MISTRZOWIE BIAŁEJ BRONI 


W mistrzostwach szermierczych o tytuł 
mistrza Polski zwyciężyli, Banaś we flo- 
recie, Nawrocki w szpadzie i Sobik w szabii. 


SPORTOWCY WRACAJĄ DO KRAJU 


W ostatnim czasie powróciło z zachodu 
szereg znanych sportowców. I tak do Poz- 
nania przybył znany bokser, kilkakrotny 
mistrz Polski, Wito'd Majchrzycki. Majch- 
rzycki objął funkcję trenera Warty, która 
jest: jego klubem macierzystym. 

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili 
Majchrzycki zaraz po powrocie wstąpił w 
związki małżeńskie. 


W Warcie zatrzymał się również Biał- 
kowski, przedwojenny mistrz Polski w wa- 
dze ciężkiej. W ten sposób Warta ma dos- 
konałą trójkę ciężkich — Szymura, Klimec- 
ki i Białkowski. 

W Toruniu jak już podawaliśmy gra Wie- 
rzelewski były piłkarz Gryfu. 


Na Śląsku grają już Przycherka, Adherek 
i Kulawik, którzy ærali w klubach po:skich 
na terenie Anglii. 


ECH 


W OBRONIE ORDERU 


Pan Seweryn Ptaś jest skrom- 


|nym krawcem, nawet nie „,„wojsko- 


wym“ lecz zgoła cywilnym, mimo 
to ma duszę bohatera. 

Nocami śnią mu się bitwy, które 
stacza na czele wiernych żołnierzy. 
Marzą mu się tytuły, ordery, krzy- 
że zasługi bojowej itp. odznaki za 
bohaterstwo na polu walki. Ponie- 
waż jednak wojny chwilowo nie 
ma, a ubiegłej pan Seweryn jakoś 
nie wykorzystał, nie miał obecnie 
nadziei na zdobycie odznaczeń i z 
tego powodu był bardzo smutny. 

Dowiedział się o tym człowiek u- 
stosunkowany, niejaki p. Wacuś 
Kukawka, postanowił ulżyć stro- 
skanemu krawcowi — przyszedł do 
niego i rzekł: 

— Panie szanowny, słyszałem, że 
chciałbyś pan otrzymać jakiś order 
wojskowy, czyli też medal! 


— Tak jest, proszę pana, Virtu- 
ti Militari, Krzyż Walecznych, albo 
ostatecznie chociaż inwalidzką ksią- 
żkę. 

— Order rzecz honorowa i w to- 
warzystwie powagie swoją z niem 
pan masz. Jakby ktoś na przykład 
się -ośmielił=w- mordę-Banu-szanow- 
nemu dać, masz pan prawo drania 
tak wykształcić, żeby go pogotowie 
do szpitala zabrakło i żaden sąd nic 
panu za to nie zrobi, bo order znie- 
ważył, w którego obronie zobowią- 
zany pan byłeś wystąpić. 

Z drugiej nowuż strony książe- 
czka inwalidzka ma znaczenie prak- 
tyczne, bo forsę można na nią po- 
bierać, a także samo koncesję na 
budkie z papierosami dostać, albo 
tyż na knajpę. 

Wtedy żyjesz pan sobie wygod- 
nie. Kielnery na pana robią, a pan 
sobie tylko za bufetem siedzisz, goł- 
dę ciągniesz, kabanosem zagryzasz 
i bujetowe po łopatce klepiesz, je- 
żeli masz pan sercowe zamiłowanie. 


Ale mnie przez różnicy, czy to, 
" 


czy to wyrobić panu mogię, bo z 


wszystkiemy gienerałamy jestem 


Na Bazarze Mokotowskim 


Warszawa ma nowy bazar na 


Mokotowie. 
„czasów na Kerce!aku 


ty a ty i takie drobnostkie zawsz 
dla mnie zrobią. 

— No dobrze, a ileż też musi ko 
sztować przyzwoity order? 


rå 


— Kiedyś zrobiłbym to dla pan. 


za głupie dwa górale, ale ostatnio 
ordery podrożeli, bo się ludzie 
pchają do tego jak. do miodu. To 
tyż taniej jak za trzy „patyki“ nie 
mogię. Pan rozumiesz, swoje kosz: 
ta będę miał. Tu jedna wódka, te- 
mu druga. Dzisiaj ludzie są mate: 


p- 
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rialne i nawet dla przyjaciela nid 


zrobić darmo nie chcą. A wypidj 


każden lubi. 


Targ w targ pan Ptaś zamówi 


za 2500 złotych order i za trzy ty: 
siące książeczkę inwalidzką. 
Pan Kukawka spisał curiculum 


vitae kandydata na odznaczonegoj 


inwalidę. Wziął pieniądze i po ty: 
godniu nadesłał mu „Krzyż Walecz: 


nych“, donosząc, że książeczka inf 


walidzka jest w robocie. 


Pan Ptaś udekorowany orderemi 


poszedł tego wieczora do restaura 


cji „Pod Tramwajem“ i niezmierniej 


się uradował, gdy w sprzeczce je- 


den z jego znajomych p. Waleryj 


Melon wyrżnął go w szczękę. 
Obrażony Kawaler orderu zdjął 
marynarkę, ucałował ze czcią swo 


ją bojową .odznakę, wziął w ręke 


butelkę jasnego piwa i formalniej 


zmasakrował nią pana Melona. 

Łatwo wyobrazić sobie jego zdzi: 
wienie, gdy sąd grodzki skazał go 
za to na dwa tygodnie aresztu. 

— Jakto, proszę najwyższego są: 
du, ja do paki, a to jakiem pra- 
wem? W obronie orderu działałem, 
spełniiem tylko swój obowiązek. 
.— A ja spełniam swój obowią: 
zek skazując pana na areszt — 
rzekł z uśmiechem sędzia i wyjaś 


nił, że orderów w handlu nie ma, af 


za tym p. Ptaś powinien go natych 
miast zdjąć, gdyż może się docze: 
kać drugiej sprawy. 


WIECH 


Ruch tu panuje niezwykły, jak za dawnych 
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Uwaga Rodacy za granicą 


poszukujący swych rodzin w kraju 


Celem szybszego skomunikowania 
się podajemy adresy osób odnale- 
ztonych w kraju za pośrednictwem 
„„Repatrianta'. 
Adresy te nadeszły do naszej re- 
dakcji w okresie ostatnich 2 ty- 
godni. 


Adanowski Kazimierz — Dórsten Polish 


E= pPWX, Camp B 48 Komp. liber Recklinhau- 


sen -British Zone: podajemy Panu' adres 
matki — Międzyrzec Podiaski, ul. Staro- 
miejska Nr. 40. 


Demidow Jerzy — Coburg UNRRA Area 
Team 1043 Hospital: zawiadamiamy Pana, 
że rodzice zam. w Warszawie, ul. Tarcho- 
mińska 5 m. 15. 

Dobłeszyńska Wanda — Wentorf bei Ham 
burg Post Reinbeck: podajemy Pani adres 
ciotki ob. Szaniawskiej Jadwigi — Wło- 
chy k/W-wy, ul. Jagiellońska 9. 

irmer Olga — Minchen 15 Hüberl, sir. 
16,11. Reks. U.S.A. Zone Bayern; odszuka- 
liśmy adres ob. Szach Heieny, który poda- 
jemy — wieś Mochi, gm. Ścienko, pow. 
Bydgoszcz. 

Kupryn Ryszarda D. P. Camp. Wi.dflec- 
ken Durzyn bei Briickenau Blok A. 8 p. 
24: odszukaliśmy ob. Lisieckiego Jana, kto- 
ry obecnie zam. Warszawa, ul. Płocka 26 
m. 15 oraz ob. Sztyber Władysiawa, który 
zam. Warszawa, ul. Terespolska 14 m. 1. 

Kowalski Władysław Polish D. P. Camp 
(13a) Auerbach Oberpf. U.S.A. Zone Bawa- 
ria: udało mam się uzyskać adres siostry 
Pana ob. Świątkowskiej Franciszki, która 
zam. w Warszawie, ul. Marymoncka 2a—1. 

Kurosiński Hipolit — P'ingstberg b. Rhei- 
nau Strahlenburgstr. 34 iiber Mannheim — 
uzyskańńśmy adresy rodziny Pana — brat 
Kurosiński Edmund, zam. w Poznaniu, ui. 
Staszica 23/10, zaś siostra Pana Tomaszew- 
ska - Kurosińska Stanisława, zam. w Po- 
znaniu ul. Chwaliszewo 10. 

Kartasiński Michał — 121 Polish Mikta- 
ry Camp B.A.OR. 4 Kom. (Belzen Hone) 
British Zone: z poszukiwanych osób uzyska- 


W. liśmy adres brata, który podajemy — wieś 
" Petrynów, gm. Żelechlin, pow. Rawa Mazo- 


wiecka, woj. łódzkie. 

Nowicka Kazimiera — Obóz Polski Sóhde 
Elbe 24.7. D. Am Pulwerweg: uzyskaliśmy 
adresy dzieci Pani — córka Genowefa No- 
wicka zam. w Aleksandrowie, ul. Spacero- 
wa 89, syn zaś zam. we wsi Nakielnica, gm. 
Brużyca Wielka, pow. Łódź. 


Oikiewicz Antoni — Reinbek b. Hamburg 
Wentorf Polish Military Assembly Centre 
XII Group. 3 Coy. British Zone: zawiada- 
miamy Pana, że matka mieszka nadal w 
Pruszkowie, ul. Pańska Nr. 20. 


Piętkiewicz Henryk — Essiingen bei Stutt 
gart Schelztorstr. 54 U. S. Zone: zawiada- 
miamy, że rodzice i brat Pana zam. w 
O'sztynie, ul. Łuczańska 19 m. 1. 

Paczyński Stefan 7 N G. G. Polish Laboun 
Camp Goch/B.A.O.R.: podajemy Panu adres 
ob. Paczyńskiej Agaty — Warszawa, ul. 
Wawrzyszewska 8 m. 47. 


Rawska Helena — Po:ish D. P. Camp in- 
fantry Caserne Augsburg U.S.A. Zone: — 
zawiadamiamy Panią, że kuzynka oh. An- 
drzejewska Natalia zam. nadal w Warsza- 
wie, ul. Madalińskiego 52 m. 5. 
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PORADNIK DLA POSZUKUJĄCYCH PRACY 


ADMINISTRACJA MAJĄTKU ŁA- 

GIEWNIKI, POW. DZIERZONIÓW, 

WOJ. WROCŁAWSKIE POSZUKU- 
JE: 


70 rodzin do pracy na roli. 

Warunki płacy: wg. umowy zbio- 
rowej. 

Mieszkania zapewnione. 

Porozumiewać należy się z Urzę- 
dem Zatrudnienia we Wrocławiu, ul. 
Cybulskiego 20. 


CENTRALNE BIURO ADMINISTRA- 

CJI ZJEDN. PRZEM. DRZEWNE. 

GO GŁUCHOŁAZY, UL. KOLEJO- 
WA 8 POSZUKUJE: 


100 stolarzy, spec. praca maszy. 
nowa. 

Warunki pracy: 8 godz. dziennie. 

Warunki płacy: 25—40 zł na godz. 

Porozumiewać mależy się z Od- 
działem Urzędu Zatrudnienia w Ny- 
sie, ul. Prądnicka Nr 26. 


MAJĄTEK MIEJSKI GŁUSZYNA 
— POZNAŃ, TELEFON KRZESI- 
NY 11, POSZUKUJE: 


a) 10 robotnic rolnych, 

b) 10 robotników rolnych i do ko- 
pania torfu. pda 

Warunki płacy: a) wg. umowy 


zbiorowej przewidzianej dla pracow- 
ników rolnych i 25 proc. premii za- 
robku gotówkowego oraz utrzyma- 
nie. i 


Warunki płacy: b) dla rob. przy 


kopaniu torfu 3.000 z. mies. oraz 25 


Rutkowski Józef — Seesen;Harz Obóz Ja- 
cobsohnschute British Zone: z poszukiwa- 
nych przez Pana osób odszukaliśmy narazie 
ob. Daszkiewicz Marię, która zam. w Augu- 
stowie, Rynek, 2. 

Sawka Andrzej — Landstuhl Obóz Paski 
Nr. 109 BI. 4. 90 Zone France: zawiadamia- 
my Pana, że żona zam. nadal we wsi Cze- 
beraki, poczta Mi:anów, pow. Radzyń Podla- 
ski, woj. Lublin. | 

Watrat Jan — South Wood Camp Near 
Thetford Norfolk: podajemy Panu adres 
żony — Watral Maria zam. w gromadzie 
Jutrzenka, gm. Borysław, pow. Bytów. 

Wicijewska Maria — Passau Hospital D.P. 
U.S.A. Zone: zawiadamiamy Panią, że ro- 
dzina zam. nadal we wsi Rachanie pow. To- 
maszów Lubelski. 

Wiliński Walenty — Poiski Obóz Recken- 
fed UNRRA 110 Münster Westfałen UI. L. 
8; podajemy Panu obecny adres matki — 
wieś Kamienie, poczta Dub!any, pow. Wro- 
claw. 

Zamojski Stanisław Polish Camp Bahn- 
hofshotel — Seesen — ajHare pok. 24 Bri- 
tish Zone: narazie uzyskaliśmy adres Pana 
szwagra Sobieńko Romana, który zam. w 
Warszawie, ul. Doina 20a m. 10 


z DO i ZE Z Z W ZZ A 
RZ 


prac. premii zarobku gotówkowegi 
i utrzymanie. 
Mieszkania zbiorowe zapewnione. 
Porozumiewać należy się z Urzę- 
dem Zatrudnienia w Poznaniu, ul, 
Czarnieckiego 9, tel. 39-91, 39-93, 
39-95. 


HUTA „MIŁOWICE" w SOSNOW- 
CU POSZUKUJE: 


120 pracowników fizycznych przy- 
uczonych w fabrykach  mechanicz_ 
nych. 

10 kowali maszynowych. 

10 ślusarzy maszynowych i re- 
montowych, 

10 tokarzy maszynowych i narzę- 
dziowych. 

Ponadto huta poszukuje techni- 
ków mechaników do biura konstruk- 
cyjnego na narzędzia į przyrządy do 
konstrukcji maszynowych, kierowni- 
ka Biura Pracy i Płacy, grafika na 
stanowisko kierownika drukarni sy- 
stemu Schwarzpresse, 

Zgłoszenia należy kierawać do 
Wydz. Personalnego Huty „Miłowi- 
ce“ — Sosnowiec, ul. Francuska 12. 


HUTA „LAURA“ W SIEMIANOWI. | 


CACH ŚLĄSKICH POSZUKUJE: 


52 fachowców (tokarzy, ślusarzy, 
spawaczy, monterów, techników-me- 
chaników budowlanych,  kalkulato- 
rów. 

46 robotników niewykwalifikowa- 
nych. 

Zgłoszenia należy kierować do 
Biura Personalnego Huty „Laura“ — 
Siemianowice Śląskie, 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZE- 

MYSŁU MOTORYZACYJNEGO W 

SZCZECINIE PRZYJMĄ OD ZA. 
RAZ: 


Fachowców tokarzy, giserów, ślu. 
sarzy. 

Fabryka daje dobre warunki i wy- 
stara się o mieszkania, 

Kwalifikowani rzemieślnicy z dzia- 
łu metalurgii mogą zająć w  zakła- 
dach dobre stanowiska. 


ZARZĄD MIEJSKI W ZGORZEL- 
CU, WOJ. WROCŁAWSKIE, PO- 
SZUKUJE : 

3 stolarzy, 
1 tokarza, 
1 cieśli, 


CY, REF. ODBUDOWY 


3 kołodziejów, 

2 kowali. 

Warunki płacy: wg. umowy zbio- 
rowej. 

Warunki mieszkaniowe: pomoc w 
uzyskaniu mieszkania. 


Porozumiewać należy się z Urzę- 
dem Zatrudńienia we Wrocławiu, 
ul. Cybulskiego 20. 


ZARZĄD MIEJSKI W BYSTRZY- 
(WOJ. 
WROCŁAWSKIE) POSZUKUJE: 

1 inżyniera, 

I stolarza, 

1 cieśli, 

1 ślusarza, 

1 malarza. 

Warunki płacy: wg umowy zbio- 
rowej. 

Warunki mieszkaniowe: pomoc w 
uzyskaniu mieszkania. 

Porozumiewać należy się jak w 
poprzednim zgłoszeniu. 


STAROSTWO POWIATOWE W 
ŚRODZIE ŚLĄSKIEJ, WOJ, WRO- 
CŁAWSKIE, POSZUKUJE : 


1 blacharza, 

3 dacharzy, 

2 cieśli, 

| zduna, 

2 murarzy, 

3 ślusarzy, 

6 stolarzy, 

1 szklarza, 

1 malarza. 

Warunki płacy: wg umowy zbio- 
rowej. 

Warunki mieszkaniowe: pomoc w 
uzyskaniu mieszkania. 

Porozumiewać należy się jak w 
porzednim zgłoszeniu. 


STAROSTWO POWIATOWE W 
LWÓWKU, REF. ODBUDOWY, PO- 
SZUKUJE : 

cieśli, | 
murarzy, 
ślusarzy, dy 
dekarzy, 

zduna, 

malarza, 

stolarzy, 


I kowala. : 
Warunki płacy: wg umowy zbio» 
rowej. 
Warunki mieszkaniowe: pomoc w 
uzyskaniu mieszkania. — 
Porozumiewać należy się jak w 
poprzednim zgłoszeniu. 
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Aulich Kazimierz Rendsburg - Hotstein- 
Neve Kieler Landstrasse 33 British Zone po- 
szukuje: żonę Wiktorię Aulich z córką Ma- 
ria Teresą, zam. ostatnio w Brzezinach 
S.ąszich, pow. Tarnowskie Góry. 

Durkacz Franciszek Polski Obóz Wojsko- 
wy Nr. 121 Fallingbostel (British Zone) po- 
szukuje brata Stanisława  Dutkacza, ur. 
1922 r. wieś Bar k/Lwowa. wywiezionego 
do Niemiec w 1943 r. do Meedensdorfu bei 
Bamberg (Bawaria). 

Fostyń Stefania Duttwei.er Komp. 9 Neu- 
stadt (Po:alin) — poszukuje: rodziców Fo- 
styð Dymitra i Fostyń Mariy zam. ostatnio 
w Borysławiu 2, ul. Szewczenki Nr. 196, 
pow, Hrohobycz. 

Jasiński Stanisław Mannheim Autobahn- 
lager A P.O. 403 US. Zone — poszukuje: 
rodziców zam. ostatnio w Ostkach. pow. Sar 
ny woj. wciyńskie, oraz Jurę i Stanisiawa 
Mezcner zam. ostatnio w Rokitnie, pow. Sar- 
ny, woj. wołyńskie. 

Kaptyna Zojia, 222 A Po'ish Civil. Csmp 
Lóningen) Oid. British Zone — poszukuje 


Z terenów niemieckich 


córki Kaptyny Halny ur. 25.1.1930 r., któ- 
ra przebywała u Sióstr Rodziny Marii, War- 
szawa, ul. Żelazna 97, a później w Kłębo- 
wie, Zagroda Lipka 36a. 

Łapezo Bronislaw Poiish PWX Centre 
X. C. IX Zgrup. (24) Hamburg Wentorf 
B.A.O.R. poszukuje: matki Łapezo Izabelli 
z d. Łukjan, lata około 62 i siostry Emilii 
Łapezo, c. Andrzeja i Izabelli, iat 34. które 
do 1944 r. zamieszkiwały we wsi Czeszułanń- 
ce, poczta i gm. Widze, pow.  Brasław, 
woj. wiieńskie. 

Mścichowski Michał Polish Military Cen- 
tre 121 Fallingboste.[Hann British Zene — 
poszukuje braci Stefana lat 38 i Kazimierza 
tat 26. wywiezionych w 1940 r. do Niemiec 
na roboty przymusowe z Ostrowia Mazo- 
wieckiego. 


1916 r. i Piolra Glęba ur. w 1921 r. zam. 
ostatnio we wsi Moniłówka, poczta Olejów 
pow. Zborów. 

Romejko Wacław Polski Obóz D.P. 
Auerbach k/Pegnitz U. S. Zone (Bayern) — 
poszukuje rodziców lzydora i Barbarę Ro- 
mejko, zam. ostatnio Kol. Słomianka pow. 


| Wilno. 


| gródzkie, 


Świetlicki Michał Polish PWX Centre X.C. 
Zgrupowanie (24) Hamburg — Wentorf 
B.A.O.R. poszukuje: Jana i Zofię  Świetlic- 
kich, rodziców, zamieszkałych do 1943 roku 
we wsi Balice pow. Mościska woj. lwow- 
skie. 

Stankiewicz Mikołaj Haren - Ems - Macz- 
ków, u: Al. Ujazdowskie — poszukuje: 
ojca Stankiewicza Juliana, zam. wieś Hur- 
nowszczyzna, pow. Wołożyn, woj. nowo- 
poczta Iwieniec, maj Robrow- 


Popieluch Anna Cywi! Camp Faningbostel ;szczyzna oraz braci Wincentego, Stanisława. 
Germany, poszukuje Mikoiaja Glęba, ur. w i Czesława oraz Zaieckiego Józefa zam. 


Raków, ul. Wileńska gow. Młodeczno, woj. 
wileńskie. 
Szejwałło Wrońska Natalia 


Haren Ems 


(Maczków) Łyczakowska 46 — poszukuje: 


Szejwałło Czesława ur. 1889 r. wraz z córką 
Wandą ur. w 1925 r. zam. ostatnio w Wil- 
nie, ul. Trębacka 33, Stanislawa Szejwałło 
ur. I9I6 r. wraz z żoną i jej rodziną. zam. 
ostatnio w Wiinie, ul. Stefańska 25 m. 36 
oraz Pierwienizką Anieieę z mężem Wacła- 
wem. zam. ostatnio w Wńinie w. Trębacka 
NT, 33. 

Szypułska Paulina Haren - Maczków Po- 
lish Forces P. 40 ul. Artyieryjska 70. po- 
szukuje kuzynkę Zborowską zam.‘ ostatnio 
w Jarosławiu, u:. Dąbrowskiego 13. 

Szypulska Paukna Po'ish Forces P. 40 Ha- 
ren - Maczków — poszukuje syna Szypu!- 
skiego Jana, zam. osłatnio w 'Mielnicy 
n Dniestrem. 

Woźniak Wacław — Pojish Camp Failing- 
koste. Niemcy — poszukuje żony Katarzy- 
ny Woźniak, zam. estatnio w Brzeżanach 
woj. Tarnopol. 
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LISTY DO OBOZÓW POLSKICH! 


Za pośrednictwem redakcji „Repatrianta'* można przesyłać listy do 
krewnych i znajomych, znajdujących się na terenie Niemiec, Au- 
strii, Włoch, Egiptu, Paleetyny i Syrii. 

Listy składać należy w Admisietracji Rakowiecka 4. 


Amerykańskie Biuro Informacji 


w Warszawie, 


Bałasza Wiktora, ur. 16.7.1922 r. s. Józela 
i Walerii z Kozakiewiczów. widzianego w 
Niemczech w Strefie Brytyjskiej — poszu- 
kuje Aleksandra Szyszło, zam. Szczytno, 
woj. Olsztyn, ul. Mickiewicza 2. 


Godlswskiego Kazimierza, ur. 2.3.1927 r. 
dłóry w czerwcu 1942 r. przebywał w fa- 
bryce wagonów R.A.W. Krefe:d, Rh:'d, — 
poszukuje Godlewski Jan, zam. wieś Wityn, 
poczta Świebodzin, woj. poznańskie. 


Mądrzak Annę z d. Klimkowską, z. Danie- 
la, ur. 2.2.1880 r., wywiezioną w 1944 roku 
do Ravensbrück obóz F.K.L. Nr. 58842, biok 
28, gdzie ślad zaginął — poszukuje Jan 
Mądrzak, zam. Warszawa, Praga, ui. Piotra 
Skargi 41 m. 22. 


Piotrowskiego Teodora, ur. 1914 r. syna 
Teodora i Wandy, przeb. osiatnio: Magde- 
burg - Lemsdorf Verlangerter Kirschweg. 
barak I, cokójnr 2 — poszukuje Wanda Pio- 
trowska zam. Lublin, ul. Solna 5 u p. Jaro- 
szyńskiej. 

Ba 4. 


Zielna 45, poszukuje: 


Piitowską Stanisławę z d. Lewandowska, 
ur. 1920 r., córkę Szymona i Marii, osiat- 
nia wiadomość 1946 r. Ascha'ienburg, Obóz 
4 Biok 2 Strefa Amerykańska, poszukuje 
Lewandowska Maria, Warszawa — Mako- 
tów: Proinenadą 578mm. 17. 

Romanowskiego Edwarda, ur. 17.11.1913 
roku, przebywającego w 1945 r. w Gemein- 
schaftslager Schwabceiwer (13a) Regensburg, 
Donausłauffensirasse 378, poszukuje Roma- 
nowski Jan. majątek Kopydłów, poczta Bia- 
la k/Wic unia, woj. łódzkie, 

Sserka Czesławy, ur. 1924 r.. córki Jó- 
zefa į Anlonny, zabranej z Wołynia w 1942 r. 
pisała z Lubeki w 19414 r., poszukuje Jan 
Szerka, wieś Gozdów, pow. Ilrubieszów gm. 
Werbkowice. 

Waróeckiego Romana, ur. 3.2.1899 roku 
syna Józefa i Karoliny, który w latach 194: 
-— 1941 byl w obozie Oświęcim — Rajsko 
Nr. 13267, a obecnie podobno przeb. Jugo- 
sławia — Fiume, poszukuje Irena Wardec- 
ka, Warszawa, ul. Żymierskiego 115 m. 13. 


Centralne Biuro Adresowe przy Kensulacie gen.R.p. 


Centra Adress Locatin Bursau wih the Consulate Gen. 
oł Poland 151 East 67 in Sreet, Mew York N. Y. U. S. A. 


Bernstein Nisen lat 40, ur. w Jeziernie 
kiTarnopola, s. Berla, dr. med., ostatnio zam. 
Częstochowa, Aleja 20 i Bernstein Beria 
„lat 70, poszukiwani są przez Bernsteina 
Filipa. 

Brawer Chaja Sura, ur. 5.12.1928 r. w By- 
chawie p. Lublin, c. Pinkwasa i Frajdy, o- 
statnio zam. Krasinki pow. Janów Lubelski, 
która w maju 1945 r. była w Beriinie — po- 
szukiwana jest przez Brawera Szmula — 
brata. 

Czapnik Blima z d. Silber, ur. 1906 roku 
c. Sary, ostatnio zam. w Tarnowie, ul. Lwow 
ska 14, oraz Czapnik Leon, lat okolo 46, po- 
szukiwani są przez Silver Harry (brata). 


Drogobycza Ludwik, ostatnio zam. poczi. 
Lubsza, pow. Lublinies, poszukiwany jest 
przez Madrak Marię z d. Szczes (siostra). 


Drynda Klara z d. Szczes, c. Antoniego 
i Franciszka, ostatnio zam. Babienica, poczt. 
Lubsza, pow. Lubliniec, poszukiwana jesl 
przez Mcdrak Marię z d. Szczes (siostra). 

Gorol Paula, po 1939 r. zam. Rynek 22, 
Tost (Toszek) pow. Gliwice, Siąsk. poszu- 
kiwana jest przez Torrington Warren 
(krewny). 
' Kędzierski Franciszek, ur. w  Murowa- 
nych Laszkach,-s. Józefa i Honoraty. ostal- 
nio zam. Murowane Laszki pocz. Stara Sól 
pow. Stary Sambor oraz Kędzierski Józef i 
Honorata, poszukiwani są- przez  Jagiela 
Ludwikę z d. Krzywda (ciotkę). 


"Krzywda Józef, ostatnio zam. Dukla k/Sa- 
noka, poszukiwany jest przez Jagieło Lud- 
wikę z d. Krzywda (siostrę). 

Krok Józef, ostatnio zam. Kol. wieś Nie- 
miłów, poczt. Radziechów k;Lwowa. poszu- 
kiwany jest przez Jagielo Ludwikę z dl. 
Krzywda (ciotkę). 


Kossowski Roman lal 68, s. Władysława 
i Magdaleny. ostatnio zam. Warszawa, ut. 
Młynarska 50, oraz Kossowski Stanisław lat 
46, ostatnio zam. Warszawa, u.. Wo:ska. po- 
szukiwani są przez Biernacką Bronisławę 
(siostrę). 

Koenigheim Louis, ur. 7.11.1880 w Erkem 
Westfalen, s. Meyera i Mathi:de Friede, z 


zawodu kupiec, zam. Ostatnio  Brake!, 
Kreis Hoester, Westfa'en, a naslępnie w 
1942 r. u Czesława Wężyka, Otwock koło 


Warszawy, poszukiwany jest przez Wein- 


garten. Lottie (córkę). 


Malec Anna, c. Jakuba i Apoonii, zam. 
ostatnio wieś Więckowice, woj. Lube:skie 
oraz Ma!ec Marianna i Józefa *— poszukiwa- 
ne są przez Matec Wojciecha (brata). 


Opielka Cecylia z d. Szczes, c. Antoniego 
i Franciszki, ostatnio zam. pocz. Lubsza, 
pow. Lubliniec, poszukiwana jest przez Mo- 
drak Marię z d. Szczes (siostrę). 


Wydawca: Urząd do spraw Repatriacji Polaków z Zachodu. 


Prostak Janina ur. 1921 r. Worcester. 
Mass, USA, c. Stelana i Marii Nawrot, zam. 
ostatnio Krzemienice, ul. Kesolka, Przemyśl. 
oraz Proslał Leonia ur. 1924 r., poszukiwa- 
ne są przez Swartz Józelę z d. Prostak (sio- 
strę). 


Stern Wóliam, ur. 14.4,1887- Hirschaid in 
Bayern. s. Józefa i Zofii z d. Heumann, zam. 
Neue Dammgassc 34. . Koenigsburg Ost- 
preussen, następnie K:osterst. Nr. 1, War- 
tenburg East Prussia oraz Stern Selma i 
Frida — poszukiwani są przez Stern Linę 
(z d. Oscher). 


Szczes Leo, ur. 30.1.109r. Psary, s. An- 
teqiego i Franciszki, zam. ostatnio Psary, 
poczt. Lubsza, pow. Lubiiniec woj. śląskie 
oraz Szczes Józef, zam. Strzebin, pow. Lu- 


diniec — poszukiwani są przez Modrak Ma- 


ric z d. Szczes (siosiTę). 


Sger Sara z d. Wenger, lat 79, c. Arona 
: Rose, oslatnio zam. Tarnów, ul. Lwowska 
[4 — poszukiwana jest przez syna Silver 
Harry. 


Schechter - Friedman Cila (Muncia) z d. 
Stern, c. Markusa, zam. przed wojną w Bo- 
tysławiu i Lwowie oraz Schechter Rosia i 
iwa — poszukiwane są przez siostrzemicę 
Lanxner Mi.dred. 


Totsek (Totzek) Ilza ur. 15.11.1920 r. Tar- 
nowskie Góry, c. Maksa i Gertrudy Block, 
zam. w Warszawie. u!. Czerniakowska 205, 
nasiępnie Wie:ka 19:10 oraz Totzek Maks. 
ur. 14.9.1876, zam. W-wa, ul. Wielka 19/10 
i Tołzek Hugon zam. Rynek 27, Oes Śląsk 
— poszukiwani są przez Torrington Warren 
(krewny). 


Wiśniewska Pola z d. Adamska ur. 1902 
Jawornik Ruski, c. Jerzego i katarzyny 
Chudzik ostatnio zam. Tarnów, u!. Bernardyń 
ska 8 oraz Wiśniewski Władysław, Wiśniew- 
ski Marian, ur. 1923 ., Burda Jan, ur. 1892 
— poszukiwani są przez siostrę Sophie Dra- 
gen 7 d. Chudzik. 


Weintraub Ernestyna ostalnio zam. Kowno 
ui. Kestuchil 5a'4 poszukiwana jest przez 
Weintraub J. : Wintrop Leopo:da — braci. 


Wójcik Waleria, c. Franciszka i Anny, ur. 
Krusowa Wiźn;ia. pow. Grybów, lat 35—36, 
ostatnio zam. Krusiowa Wiżnia, Grybów, 
Nowv Sącz, poszukiwana jest przez Gościn- 
ską Kunsgunde z d. Wójcik, (siostrę). 
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Ogłoszenia zamieszczone kilkakrotnie 


jesteś — przekonana jednak jeslem, że czy- 


Ukochany Synu. Choć. nie wiem, gdzie 
lasz „Repatrianta" zawsze. Za jego więc 
w domu i w rodzinie wszystko jak dawniej 


KRAJ 
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ry 


U 


pośrednictwem donoszę Ci — że u nas 
— (yko pracy każdy ma więcej. Myśimy 


o Tobie — Kochanie — nieustannie i pragniemy. abyś robił wszystko, co potrzebne dla 


zdrowia „zupełnego i szczęścia. 


Twego 
IŃrassowscy, Garwolin, 


najmocniej rodzice 
Buksela Romualda, wywiezionego podczas 
powstania do Mauthausen, poszukuje i prosi 
o wiadomość Rogaiski Ilenryk, zamieszkały 
w Warszawie, ule Smo:na 18 m. 6. 
Czosnowskiego Romana ur. 3.2.1931 roku 
w Warszawie, .wywiezionego z Warszawy 
12.8 1944 r. poszukuje matka Czosnowska 
Zofia, Warszawa, u:. Sękocińska lla m. 10. 


Czubatego Jerzego ur. w Tarnopolu, któ- 
ry dał o sobie osłalnia wiadomość z Węgier 
w 1939 roku poszukuje siostrzeniec Stani- 
sław Drozdowski, zam. Wrocław, ul. Niem- 
cewicza 32 m. 27. Kto wiedziałby cośko.- 
wiek o jego losie, proszony jesl o laskawe 
udzic:ienie wiadomości na podany adres. 

Kto wie o losie Dzwonkowskiego Zyg- 
munta, inż. mechanika, zaginionego w cza- 
sie powstania warszawskiego, proszony jest 
o powiadomienie Janiny Stankiewicz — Szer- 
szeń zam. Giiwice, u!. Częstochowska 21. 

Fu!'arskiego Jana, ur. w 1902 r., aresz” 
towanego 6.4. 1944r. i przebywającego na 
Pawiaku do dnia 6.5. 1944 roku, poszukuje 
żona Fularska Bronisława, zam. w Warsza- 
wie. ul. Cecylii Śniegockiei 2 m. 3l. 

Goldlusta Jurka - Mariana ur. 25.12.1930 
roku w Łodzi. poszukuje i prosi o wiado- 
mość Wanda Walichnowska zam. Łódź, ul. 
Sienkiewicza 37 m. 4, u p. Kędrzyny, 

Ilickiego Jana, ur. 23.10.1910 r. i llickiego 
Ryszarda ur. 28.3.1918 r. zam. w Warsza- 
wie, ul. Podskarbińska 7, wywiezionych w 
czasie powstania, poszukuje matka. Warsza- 
wa, ul. Stanislawowska 81 m. 36. 


Jatężak Jan - Stanisław, przebywający 
Hannower — Boln/e:d, Po'ski Obóz Nr. 113. 
List Twój z dnia 20.4.1947 r. otrzymaliśmy; 
wracaj jak najprędzej; brat Jalężak Ludwik, 
Ubezpiccza:nia Społeczna w Warszawie. 


Jędrzejczak Stanisławy ur. 1907 r., zam. 
Gąbin, row. Gostynin, wywiezienej w 1943 
roku do Niemiec, poszukuje mąż „Jędrzej- 
czak Józef zam. pow. Goslynin, gm. Czerb- 
no, wieś Nowosiodło. 


Ko:egów Kęsickiego Ryszarda, ur. 1926 r. 
przebywającego w obozach: Oświęcim, Ham 
burg, Buchenwald i Sangerhausen, błaga 
matka o wiadomość. Warszawa. Praga, ul. 


Calujemy Cię najserdeczniej. kochający Cię 
us Warszawska Nr. 39. 


Liszewskiego Zdzisława ur. 24.7.1921 r. 
zam. w Warszawie, Żo:borz, u! Czarneckie- 
go 46, zabranego w czasie powstania z Mo- 
kołowa. poszukują rodzice i siostra, 
bórz, ul. Mickiewicza 24 m. 10. 

Łaguny Stanisławy, poszukuje mąż Hen- 
ryk laguna z dziećmi. Warszawa, u:. Górno- 
śiąska 22 m. 7. Osoby, które zetknęly się 
na obczyźnie z poszukiwaną, prosimy © 
skomunikowanie się z poszukującym. 

Lebiediewa Jana, 
sandrowie Kujawskim. wywiezionego 'po 
powstaniu do Niemiec. przebywającego do 
stycznia 1945 r. w; lLazarecie Nr «l95-=4p01 


szukuje żona, Stefania Lebiediew, zam. 
Warszawa, Al. 3-go Maja 14 m. 10. 
Majewskiego Edwarda, ur. 1916 r. wy- 


wiczionego w czasie powstania, poszukuje 
Ostrowska Józefa, zam. w Radomiu, ul. 
Traugutla Nr 4l m. 4. 

Narożniaka Franciszka ur. 29.11.1925 roku 
zani. we wsi Mięsy, gm. Kobylin. p-ta Gró- 
jec, aresztowanego w czerwcu 1944 roku i 
przebywającego na Pawiaku, poszukuje 
matka Rozalia Narożniak zam. wieś Mięsy, 
gm. Kobylin. p-ta Grójec. 

Opęchowskiego Tadeusza, syna Jana, ur. 
21.10.1924 r., zam. w Warszawie, ul. Mazo- 
wiecka 11. wywiezionego w czasie powsta- 
nie do; Stalagu » VIHA C +-nref e więzmia 
104987,318, poszukuje matka Antonina zam. 
w Warszawie, ul. Madalińskiego 52 m. 25. 

Pękosławskiego Lubomira, poszukuje żo- 
na Ieiena Pekosławska, Warszawa, u!. Zgo- 
da 9. Osoby, które się zetknęły z poszuki- 
wanym, upraszamy o Skomunikowanie się 
z poszukującą. 

Rousseau Andrzeja, 4019 Labor Serwice 
Co. 1042 — Labor Superwision Co, 696— 
A.P.O. U.S. Army. Pozdrowienia przesłane 
przez Andrzeja otrzymałam, wracaj zaraz do 
domy pierwszym transportem. Jadwiga 
Rousseau, 

Wyszomirskiej Aliny, ur. 1923 r. z ojca 
Józela į Stefanii. którą w czasie powstania 
widziano na Starym + Mieście, oszukuje 
matka. Warszawa, ul. Chmieina 20 m. 6. 
Stasiu odezwij się. 

Zielińską Halinę - Karolinę, ur. w 1923 r., 
zabraną z Warszawy do Miłosny, a stam- 
tąd wywiezioną do Niemiec, poszukują ro- 
Nar- 


Stoiarska 9 m. 10 u pp. Drożdź — Halina |dzice, zamieszkali w Warszawie, ul. 
Kęsicka. bulla nr. 27 m: 32, M. Zielińscy. 
EEEE z 


Ogłoszenia zamieszczone jednorazowo 


Dolińskiego Stanisława, ur. 9.4.1914 r. 
zam. w Warszawie. ul Stępińska 27, wy- 
wiezionego w czasie powstania z Piasecz- 
na prawdorodobnie do Strulihofu, poszuku- 
je siosira Leokadia Piceniak, Warszawa, ul. 
Bończa 6-a m. 1l. 

lgraczaka Stanisława, 'at 8l, zam. w 
Remberlowie, ul. Piękna 53, wywiezionego 
w czasie powslania podobno do Mauthau- 


sen, poszukuje żona Jadwiga Ignaczak. 
Rembertów, ul. Piękna 53 m. 4. 
Kamiński Tadeusz (Ilailadin) — Leben- 


stedt, Obóz 18 b/Brauschweig, o powrót lub 
wiadomość prosi Krystyna. 

Kaczmarek Stanisław, ur. 1916 r. który 
w 1942 r. został zabrany na robcty do Nie- 
miec, poszukiwany jest przez żomę Feiicję 
Kaczmarek zam. wieś Rączki, gm. Dobro- 
mierz. p-ta Włoszczowa. 

Kostrzewskiego Tadeusza - Władysława, 
lat 27, z Warszawy, ul. Browarna 13, zabra 
nego w 1943 r. na Pawiak. poszukuje mat- 
ka Kostrzewska Natalia, Warszawa, ul. Do- 
bra 20. 

Pieńkowskiego Jerzego, 'at 23, Warszawa, 
ul. Koszykowa 79-a. wywiezicnego w czasie 


powstania do Oranienburga, poszukują ro- 
dzice. Ostatnio widziany pod Schwerinem 
2.5.1945 r. Kto by wiedział cokolwiek o nim 
po lej dacie, proszony jest o napisanie do 
Pieńkowskiego Adama, Smolna 11/16. 

Raka Stanisława, ur. 1910 r. syna Pawła 
i Julii z Burzyńskich, zam. w Warszawie, 
Marymont, ul. Skotnicka 10, zaginionego w 
czasie powstania, poszukuje żona Rak Ma- 
ria. Warszawa, u!, Przybyszewskiego 
TOTS T.S: 

Skwarczyńskiego Henryka, ur. 15.1.1920 r. 
zam. w Waæerszawie, ul. Żelazna 27, wywie- 
zionego w 1940 r. do Mauthausen, poszu- 
kuje matka Bronisława Skwarczyńska, War- 
szawa. u!. Ze'azna 27 m. IG. 

Wolskiego Wikora ze Skalbimerza, który 
ostalnio przebywał w Halle a/Saaie G. m. 
Lagier Holplac 8, prosi o wiadomość Ce- 
cyiia Wojtasińska zam. Skalbmierz. ul. Ko- 
ścielna 2. 

Żaczek Julia, poszukuje synów: Stanisla- 
wa. ur. w 1907 r. i Kazimierza ur. w 1917r. 
wywiezionych w czasie powstania z Wioch 
k/Warszawy. poszuku'e matka zam. Wlochy 
k/Warszawy, ul. Kościuszki 23. 
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FRACZKOWSKIEGO BOGUMILA 


ur. 18.1V 19808 r. w Siedlcach, wywiezionego z Warszawy 
Il sierpnia 1844 roku do Oranienburga, poszukuje żona 
z córką Alusia, zam. w Warszawie, Nowogrodzka l9 m. 5 
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